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WEZWANIE DO WSPÓŁPRACY 
wielkich· ·; małych narodó.w ca/ego 

, . . 
sw1ata 

w dziele utrwalenia· powszechnego pokoju i bezpieczeństwa 
Rody Bezpieczeństwo I Projekt rezolucji radzieckiej dotyczącej usprawnienia proc 

Paryż. PAP. Zgodn1e z zapowiedzią wiee· 
.ministra Wyszyńskiego delegac.la radziecka 
wniosła w dniu 2 grudni.a projekt rezoluc.jl 
w sprawie glosowania w Radzie Bezpieczeń. 
atwa. Złożony w Specialnej Komisji Poli. 
tycznej ONZ proJeL."1 ma następu.lące brzmie 
nie: 

Generalne Zgromadzenie uważa za wyjąt. 
kowo koniecme dążenie wszystkich państw, 
należących do ONZ w kierunku dalszego 
wzmoonieni'a autorytetu Orga.nhacji Na.ro· 
dów Zjednoczonych zgodnie z zasadami Kar. 
iy ONZ, która została przyjęta przez wszy. 
stkie miłujące pokój narody. 

że w przyszłoścł Rada Bezpieczeństwa bę· 1 koniecznych wypadkach zasadę konsultac.it i 
dzie należycie korzysta.la z doświadczenia, dążąc do zwiększenia możiiwośt'i podejmowa. 
na.byłeg0 w poprzednim okresie, stosując w nia uzgodnionych decyzji, 

Nowa I ala terroru w &recii 
Paryż, PAP. Rozgłośnia Wolmej Grecji ko- opinii śwfatowej l OrganizacJi Narodów Zje­

munikuje, że nowy rząd monarcho-taszy· dnoczonych, monarcho-faszyści przerwa1i wy 
słowski: Sofulisa. i Tsa.ldarisa p0stant1Wił przy konywanie masowych egzekucji, które rozpo 
stąplć do masowego rozstrzeliwania bojow. częli w maju 1948 roku. Obecnie, po zam­
ników ruchu oporu, którzy od 3 lat uwięzie. knięciu w ONZ debaty nad sprawą gre<!ką, 
ni są w mieście Egina. Taki sam los czeka monarcho.faszyści. posłuszni rożkazom sWYch 
3 tysiące więźniów. którzy przebyWa.ią w in. mocodawców amerykańskich, postanowili 
nycb więzieniach, rozsianych po całej Grecjt, znawu wzmóc terror, usiłując w ten sposób 
Przed niedawnym cza~em, wobec protestów 1lamać wimagafac:v się opór ludu grerkie-:o. 
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5 milionów żarówek 
wyprodukowała 1uż w tym roku 

Fabryka L 1 
w Pabianicach 

W dniu wczorajszym o godzinie 
18 min. 26 Państwowa Fabryka 
Żarówek w Pabi,1micach L 1 
wyprodukowa~a 5-cio·milionową 
żarówkę tegorocznej produkcji. 

Załoga L 1 wysłała na ręce Pre­
zydenta RP. Ob. Bolesława Bie­
ruta telegram zawiadamiający o 
wyprodukowaniu 5·milionowej ża 
rówki w tym roku. 

5·ciomilionowa żarówka została 
przesłana Ministrowi Mincowl 
wraz z meldunkiem o tym suk­
cesie pracy L. 1. 

Przypisując szczególną wagę zjednocze· 
nłu wysiłków wielkich I małych narodów 
w dziele rozwoju pom•ędzy nimi przyjaz­
nych stosunków, .oraz utrwalenia powszech. 
nego pokoju ł bezpieczeństwa, Generalne 
Zgromadzenie wzywa Narody Zjednoczone 
do rozszerzenia międzynarodowej współpracy., 
Współpraca ta w•'nna. opierać sią na. przy. 

toczonej zasadzie. unikając zbędnej forma. 
Jistyki działalności swych organów w wspól­
d 'ałaniu na rzecz praktycznych osiągnięć 
w dziedzinie polityczneJ, gOspodarczej J kul 
tura,lnej współpracy pomiędzy narOdami. 

Chińskie Woiska ludowe prą naprzód 

Blorąe pod uwagę, że zasada Jednomyślno 
~cl stałych członków Rady Bezpieczeństwa 
przy podejmowaniu decyzji, stanowi naJ. 
ważnieJszy warunek zapewnienia skułecatPJ 
działa.lnoścj ONZ w rozwoju współpracy po 
miedzy na.rodami oraz w z.a.chowaniu mlę. 
dzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa. Ge­
m•ralne Zgromadzenie wyraża przekonanie, 

Nowy sukces Elektrowni 
Dnia 2 ~dnia o godzinie 23 Elek· 

trownia Lódzka wykonała roczny plan 
produkcji energii elektrycznej. Wypro 
dokowano 243 miliony kilowatogodzin. 

Załoga PZPB Nr 2 
dotrzymała słowa. 

,Już prz:v bramie "idać, że u' .,Poznań­
skie go" zanosi się na wielkie święto. Dzie­
dziniec wysypany białym piaskiem. ludzie 
dziwnie jakoś podnieceni. 

U wejśca do tkalni wpada na mnie ww. 
Małkowska. 

- Je.o;;zcze tylko kilkadziesiąt metrów. 
dziś rano o J?odz. 8, mieliśmv 21.852.600 
mtr. W tej chwili brakuje nam zaledwie 
kilkadziesiąt metrów - t-0 już tylko mi­
nuty, 

Ustawiona na sali specjalna tablica wy. 
kazuje ilość metrów, które zostały WYJęte 
.,, krosien i wpłynęły do mjl~zynu, Na ol· 
brzym.iej sali czuć atmos~ere zdenenvowa­
nia. i radości. 

Godz. 9.53 - w:vkonano 21.859.540 mtr. 
- braku.ie tylko 60 mtr. 

Godz. Jl.05 - krosno Nr 426 - dłu­
gość szhiki 158 mtr. - vonad ułan wyko­
nano 98 mt.r. Pła-n i zobowiazanie vrzed. 
kong;resowe zostały w:vkonane. Wokół 
~ZC"t.ęśliwe~o krosna. ~romadzi się tłum 
tych. c-0 chcą, na własne oczy widzieć ten 
ostatni metr. 

Udekorowano czernienią. ~ztukę, niosą. 
.fo do lll"T.e.~lądania. 

Dvrektor naczelny. ww. P()l urzvjmuje 
meldunek dyr. tkalni. Wernera. i w krót· 
kich serdecznvrb słow11ch ił~<>ku .i"' całej 
nlodze 7'1. wYllilek włożo-- w przedtermi­
nowo wvkormnie nla'lu. 

Krótkie przemówienia tow. Stolarków­
nv i t.ow. Małkowskie.i - i do roboty, bo 
!>Źkodlł czasu. Trzeba .-~h"·ać jeszcze vół­
tora miliona metrów do końca roku, 
Zwycięstwo załolń PZPB Nr 2 zostało 

n"lilł gniPte ws11ólnie. solidam:vm wysil. 
lrił'm ws1,~stMcl1 członków. Nie można, nie 
w!'\no ·ht nil' o~'l WYróżnfać, nracowali z 
jcił:1~1li;ow11 wyila ;oością. wszyscy, 

D'Łiś zało~a PZPB Nr 2 może mieć pew. 
ność. że w dniu K~):resu zamelcluje o wy 
k?naniu ponad plan 630.QP.2 mtr.. tkanin.. 

100 tysięcy żołnierzy kuomintangu w potrzasku pod Peng-pu. Rząd Czang-Kai-Szeka 
ucieka w panice z Nankinu, stosując takty kę »spalonej ziemi« 

Londyn. PAP, - W depeszy z Szanghaju 
agenci& Reutera poda.ie wiadomości śwład. 
czące o wzrośC1e panicznych nastrojów w Chi 
nach kuomintangowskich i o nleustannyeb 
postępach ofensyWy armii ludowej_ 

W nankińskich biurach rządowych utzęd­
nlcy zajęci są paleniem lub pakowa.niem do 
kumentów. 

Do Szanghaju dotarły doniesien.ia, że pod 
naporem armili ludowej załamują się pozy. 
cJe obronne Kałg.anu, bazy strategicznej kuo 
minta.ngu w Chinach północnych, · 

Toczy się nadal zaciekła bitwa pod Peng­
Pu. Około 100 tys. żołnierzy wojsk kuomi:n. 
tangu znalazło się w potrzasku na, wąskim te­
renie między Suczou a Peng.Pu, 

Wobec tego, że rząd nakazał rekwizycje 
50 parowców. żegluga na rzecze Jang-Tse 
z0staia unieruchomiona. Zarekwirowane atat 
ki przeznaczone są do ewakuac.li na połud. 
nie archiwów i skarbca. 

Zagraniozne firmy handlowe w Szanghaju 
obawiają się, że rząd Ku-0mmtangu podczas 
odwrotu zastosuje taktykę ,,spalonej ziemi", 

Na terenach wyzwoląnych Chin 

Na terenach, wyzwolonych przez chłńską armi<; ludową - ludność, lttóra tłod rr.ądami 
Czang-Kai-Szeka cierpiała głód i nędzę - otrzymuje natychmiast żywność i leki z rąk 
swoich wybawców. żołnierze Mao-Tse-Tunga. witani są wszędzie entuzjastycznie - a lud 
ność wstępuje masowo w szereg! armil W)'r:woleńczej. Na ilustracji mle11zkańc:r okolic 

&~a Ile dę lekaru wa:islt hlilo1Q'.~ · 

przeprowadzając rozległe zn•szczenia, co • 
rilZi również na szwank interesy cudioziem­
ców, 

23 członków tzw juanu kontrolnego po­
stanowiło zwrócić uwagę CZdilg-Kat-Szeka na 
konieczność przeciwdziałan:a masowej u· 
cieczce z Nankinu i Szanghaju. 

Londyn. PAP. .Jak wynika z doniesień 
waszyngtońskiego florespondenta agecj.i Reu­
tera, tamtejsze koła urzędowe zapa,trują się 
coraz IJ€SymistycznieJ na sytuację w Chi­
nach. W Waszyngtonie mówi się, że Stany 
Zjednoczone „powstrzymają się z formalnym 
uznaniem rządu Chin północnych tak długo, 
jak długo istniejE' jeszcze rząd Czang-Kad­
Szeka - chociażby w jakimś zakątku Ch!n 
południowych". Nie wyklucza się je<llnak 
prób jakiegoś praktycznego układu z rzą­
dem. ludowym w Chinach północnych w ce· 
lu pewnego zabezpieczenia amerykań.;;kich 
interesów handlowych. 

W piątek, . amerykańskie koła dy ploma­
tyczne i wojskowe oświadczyły, że sytuac.Ja 
w Chinach „pogarsza się nieustannie". 

12-ta rocznica 
Konstytucji Stalinowskiej 

MOSKWA PAP. - Społeczeństwo radziec· 
kie wita nadchodzącą rocznicę Konstytucji 
Stalinowskiej wzmożoną pra cą we wszyst· 
kich dziedzinach życia gospodarczego i kultu· 
ralnego. 

W wigilię święta konstytucji, w dniu 4-go 
grudnia, we wszystkich zakładach pracy 
w ZSRR odbędą s i ę uroczyste akademie z 
udziałem najwybitniejszych artystów i licz­
nych amatorskich zespołów robotniczych. 

W bibliotekach, świetlicach l gabinetach 
partyjnych zorganizowano wystawy, odzwier 
ciadlające sukcesy państwa radzieckiego. 

---o---

Rezohtcra e·ura Pol '. tycznego 
Francuskiej Partii l{omunistycznej 
PARYŻ PAP. Biuro Polit~·czne Francuskiej 

Part"iii KomunistyczineJ ogłosiło korri11nikat, w 
kt?rym przypominając, że rząd zamier'la. po. 
Wlększyć ciężary flO<}atkowe 0 200 miliardów 
franków kosztem kla:;.y r<łb<>tn i czej chłopów 
i klas średnich. pi57e: • 

„To niesprawiedliwe zarządzenie jest na. 
stępstwem: 1) zrzeczenla. się przez Franclę 
praw do odszkodowań, co powoduje koni.cez· 
naść za.płacenia. przez Francnzów kosztów osta 
tniej wojny, 2) przygotowań do nawej awan. 
tury, na roikaz lmperi'afaitć>w amerykań· 
skich". 

Biuro pol:tyczne 11w~a7nu=1 ~wą gmpę par 
lameiatarną do energicznEgo zw-alczanin pla­
nów budżetowych rządu jegQ reformy skairbo 
wej or&2l po~ zagi:.aindcznej .i&i<leJ 134 ·pa-
111m ~-ka,pitaldst.ów_ • 
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Prowokatorzy masakry w Kamieńsku i Gorzkowicach !ywnośf z ZSRR 
dla Czechosłowacji 

PRAGA PAP. Do s.tac)d. granicznej eem... 
przybył p'.erwszy transport mięsa ze z~ 
Radzieckiego dla CŻechOsłowacji, W naj.bli*­
szym czasie oczekiwane są dalsze transporty 
mięsa, masła oraz innych produktów !ywno­

ściowyeh, których ZSRR ma dostarczyć Cze­
chosłowacji w -ilośei kilkudzieSlięclu tysi~y 
ton. 

· , . . winni być ukarani z całą surpwością prawa 
P~zemow1en1e i:rokuratora Golczewskiego na rozprawie przeciw ks. Opasewiczowi, 

Proces przeciwko sprawcorłi zajść kamień­
sk?-gorzk~wickich, toczący się od czter-=ch 
dm w WoJ~kowym Sądzie Rejonowym w Ło­
dzi - dobiegł wczoraj końca. 

f'.rze,yodniczą~y . odczytał zeznanie przeby­
VlaJąCeJ w szpitalu Zofji Wieli11skiej oraz 
Barbary Brodniewiczówny, opisujących, jak 
b_YłY napa:st~wane przez rozszalały tłum, jak 
anę nad mm1 znęcano i bito. 
~rzesłuchani świadkowie obrony, wśród 

ktorych zeznawał również bratanek oskarża 
nego księdza Opasew:cza - nic noweco do 
sprawy nie wnieśli. "' 
Przew~dniczący odc~ytał również powzię­

tą na ;v1ecu przez m1eszkańców Kamieńska 
re~olucJę, potępiającą hańbiące zajścia i żą­
daJącą, usun;ęcia z parafii głównego spraw­
cy zaJsć - dotychczasowego proboszcza -
księdza Opa'lewicza. 

Po zamknięciu pr:>:ewodu S<!dowego głos za 
brał oskarżyciel publiczny - prokurator mjr 
Golczewski. 

. cz;rtałem książkę - rozpoczyna przemo­
w1eme prokurator - Lucjana Rudnickieg·1 
p. t. „Stare i nowe". Znalazłem w niej sym­
b?l rze~z~wistości, którą znamionują wypa.d­
k1 kam1ensko-gorzkowickie. Rudnicki opisuje 
atmosferę wstecznictwa i zacofania oraz sto­
sunki kołtunerii tamtego powiatu z roku ... 
1894. Z przykrością i przerażeniem należy 
st.wierdzić, że w tamt.ym światku, jakby za'­
b1tym. deskam.l od res;,ty świata - nic się . nie 
zmi~mło do roku 1948. Właśnie na tym te­
i;.eme bandy Wars">:yca, bandy NSZ nraz naj ­
skrajniejsza reakcja znala'lłfl. najpodahiei­
szą glebę dla wywrotowej robocy. Malkon­
tenci, kołtuneria i spekular::ci widzą zmierzch 
swych karier i interesów. Wzbiera w nich 
wściekłość i walka starego z nowym trwa! 
Wysiłki ich nazwafoym gryzieniem wtciekłe-
1go psa, ko1'iczącego nędzny żywot. 

Prokurator przeprowadza bilans tego sta­
rego i nowego porządku. Po stronie „nowe­
go" sumuje zdobycze: reforma rolna, upa11· 
stwowienie podstawowych gałęzi przemysłu, 
wspaniałą, czynną postawę robotników, 
współzawodnictwo pracy, wznoszące Polskę 
w zwyż, jednolity marsz ku lepszemu - ku 
socjalizmowi. " 

Siłą napędową, motorem „starego" - to ko 
ła, kręcące się wstecz. Ta emigracja we­
wnętrza, trwająca w oparach przeszłości, -
mówi prokurator, - pragnie doprowadzić do 
upadku wszystkie osiągnięte zdobycze Pol­
ski Ludowej. Ale marszu historycznego nic 
nie zdoła powstrzymać, mimo, iż reakcja cią­
gle szuka nowych form poderwania naszeg0 
bytu, czy to za pomocą szeptanej propagan­
dy, czy przez sabotaże, czy wreszcie przez 
sianie paniki żywnościowej. 

W tym kręgu ludzi, związanych z obcymi 
agenturami, nie skąpiącymi na walltę prze­
ciwko n3m pieniędzy, są nie tylko spekulan 
ci polityczni oraz ci, którzy dbają o własne 
brzuchy. Wśród nich znaiduie się równiei 
reakcyjna c:>:ęść klE'ru. W Polrc 0 Ludowej 
nikt nie zwalcza religii i nie ma zamiaru jej 
zwalczać, ale z tą częścią kleru walkę za­
ostrzymy i nie bedzie jej chronić suknia ka­
płańska. Ta część kleru nie może zapomni~ć 
jaśniepańskich czasów, w których kumała się 
z dworem, nie chce zrezyii:nować z intratnych 
Interesów l dlatego jest dla niej wygodne, by 
lud trz:vmać w ciemnocie. Przykład stanowić 
mogą śluby cywilne, wokół których reakcy.f­
na część kleru podniosb tyle szumu w imię 
rzekomo ni:,ruszone.1 wiary, gdy w rzeczywi­
stcścl chcdziło .iej tyko q uszczuplone docho­
dy .... Wypadki kieleckie - ciągnie dalej pro­
kurator - nie doczekały się potępienia kle­
ru. 

Jako przykład wojującego odłamu kleru, 
występującego przeciw obecnei rzeczywisto_;;, 
ści, przytacza prokurator szere:;! nazwisk 
księży, jak np. biskupa białostockiego, któ­
ry nie chciał wp~ścić na cmentarz sztanda-

W. Ażaiew -

Iza:belli Duitow cz i spółce 
rów partyjnyC;h, mówiąc, że „nie wolno!" -1 Lawę oskarżonych podzielił prokurator na 
ks. SlefańskiC60, młodego wikarego, który trzy grupy, w których reprezentowany jest 
wy)Jra~ s1~ na rabunek z p:stoletem w r11- I kler, spekulanci i f;lepi wykonawcy inspira­
ku, hnędza Jarczal:a, klóry w województwie I torów zajś(:. 
~a;,·s~awsl;:i~n . ~łogosl.aV:ił b~ndzie, mówiąc:: Dając sylwetki poszczególnych oskarżo-
„1dzcie, zab1Ja1c1e w 1m1ę Boze!" nych i zakwalifikowawszy ich role w zaj-

Do 1.ej czę~ci .kleru, którą niepokoi pochód i ściach, prokurator wspomniał, że bezpośred­

---o-

w kilku wierszach 
pc;~tepu, - zal~czyl prokurator oskarżoneg.:> nio po krwawej masakrze, chory, za jakiego (-) Strajki górników w Japonii trwają w 
ks~ędza Opasew1cza, odgrddzającego s : ę chili- I się przedstawia ksiądz Opasewicz, miał dość dalszym ciągu w całym kraju. W dniu l! bm. 
sk1m . m:irem od wszelkiego postępu. On lę- 1 sił, by objeżdżać parafię i zbierać pieniądze nie przystąpiło do pracy ponad 120 tys. górni­
kał się 1 lęka lego postępu, bo widzi w nim ·na kościół, w myśl przysłowia „pecunia non ków w prowiM,ii Nagasaki, Fukuoka., Amagn-
zagrożenie swych własnych interesów. I olet! (Pieniądz nie śmierdzi). ci, Saga i Jukusima. 

---;-. Jes~ ~ historii najpotężniejs~~ z kongre 1 Dla księdza Opasewiczą., jako dla podżega * • • 
gacJ! k~~ciclnyc~ - Za!c~n Jezu1to'f'. Zakon cza do zajść w m.1.m~eńsku i Gorzkowicach (-) Dnia 2 bm. przybyła do Buda.peem 
teu p;:;syida~ naJl~pszą. s_iatkę ~~p.ieg?wsJ_c'l, , prokurator domagał się kary 12 .lat więzie- delegacja górników polskich, która. weźmie 
skt.ąd tez wzięło s;ę poJęcie 1>?de1scia Jezmc- I nia. Dla Izabeli Dukowicz, głównej podże- udział w węgierskim kongresie górnik6w w T&-

1ego, t. zn. przyJęc1e stanowiska dwuznacz- gaczki do zajść _ 15 lat więzienia 
ncgo. dyplomatycznego, z którego każdej 1 .„ . ~ · tabanya. · 
chwili można się wycofać. I'rzykładem tego Dl~ _K1zhka, 0Jst3: \l\'ladysłal\'.a - przed- * • • 
są wypadki kamieńskie. . I staw1c1el1 paskarzy ~ spekulant.ov.;, dl'.l któ- (-)W nocy z czwąrtku na. pią.tek francuskie 
Podej~cie oskarżonego księdza Opasewlcza rych nowa rzeczywi3toś~ grozi ich 1~tere- Zgromadzenie Narodowe uchwa.lilo rezolucjt w 

jest tynowo Je;mickie. Podl:urza falangę de-
1 

5<?m - prokurator ,wnosił po 12 1.a.t więzi~- sprawie Zagłębia Ruhry-w myśl śycze1l. rządu • 
wotelr i rn?ma.if.e ł:ractwa, a sam pozostaje w · r.n~, dla. Obsta ~actawa, Strzeleckieg? ~a~i- Za rezolucj\ glosowało 337 deputowanych, prze 
u!~rv<'iu . T3•po'"'.o je::u:cka metoda! . j mierza 1 Wysc:k_,egc:_ - po 10 lat więzienie: ciwko rezolucji - 181. 

w dalszym ciągu swe'rn przemówienia pn dla G~uchowsk1ego 7 lat~ wreszcie dla Mo •-
6 

• 

ki.m1tor przedstawia całokształt zajść w Ka- ne~y I Roczka, ~t6r7:y byli ślepym narzę- ~ mieńslrn i Gonkov.ricach. Preparowana .plot d~1e~ w rękach mspiratorów - po 5 lat wię (-) Agencja Tass donosi • Delhi, f;e w'r64 
ka ro7 wi ia się. rośnie, rozchodzi się„. Wbrew I z1ema. studentów uniwersytetów hinduskich panuje 
oświadcz~niu kgiędza Opasewicza, że u nie- ~V stosunku , do Czesła"."'a Strzelec~ieg?, wielkie wzburzenie w związku z wydaniem 
r.o ,.była żelazna dyscyplina", prokurator I ktoremu przewod sądov.;y me udowodnił w1- przez rzą.d hinduski zakazu zwołania kolejnej 
o<iwhdcn. Ż"' gtm:>.mek. łączący k~iedza z 11:0 ny - prokurator wnosił o unewinnienie. konferencji studentów demokratycznych. 
s1)odyn ' ą, bynajmniej nie świadczył o jej zdy W ostatnim słowie oskarżony ksiądz' Opa- . * • * . 
scvplinowani!J. Natomiast nie bez racji mó- sewicz prosił o uniewinnienie, gospodyni je- (-) Do R:ymu przybył • Pary!& miD.J.B~er 
•vił o dyscyplinie, jeżeli ·chodziło o tłum. go, Dukowicz - o łagodny wymiar kary, po- spraw zagranicznych Argentyny - Bramugh&. 
Ksiadz -- ja!' oświadczył tu na przewodzie zostali oskarżeni prosili - bądź o uniewin- Podpisze on protokół, przewidują.cy ściślejszł. 
- miał swojego gepera!a, ale w tłum'e mia! I ni~ie, bądź o łagodny wymiar k;iry. współpracę pomiędzy Włochami a Argentyn„, 
swoich wiernych szeregowców, dla których . Wyrok ogłoszony zostanie w poniedziałek, I oraz nowy układ kulturalny pomiędzy oba pań-
sto.nowił przecież autorytet. o godzinie 14-ej. st.winni. 

Porażka delege1cji amerykańskiej w ONZ 
Odrzucenie poprawek USA do rezolucji w spraw·e Palestyny 

PARYZ (PAP.). Na czwartkowym pos'ed7.~ I rany przez USA, mimo, iż stoi w gruncie rze I tak o uchwale Zgromadzenia z 29 listopada 
nlu Komisji Politycznej ONZ w sprawie Palfl czy na płaszczyźnie planu Bernadotte'a, pa- ub. roku, jak i o planie Bernadotte'a. Para­
styny, delegacja. amerykańska znala7ła się w ragrafy 2c i 4 odrzucone zostały większością graf ten uzyskał 23 głosy, również 23 głosy 
mniejszości. głosów. Paragraf 2c poleca Komisji Rozjem- padły przeciwko, a 5 delegatów wstrzymało 

W głosowaniu nad poszczególnymi paragra czej wejście w porozumienie z zainteresowa- się od głosowania. Zgodnie z regulaminem, 
farni zrewidowanego projektu rezolucji bry- nymi rządami i władzami w celu uregulowa- wynik taki uważany jest za odrzucenie pro­
tyjsk'ej . który - jak wiadomo - je~t popie- nia kwestii spoi.:nych, wzmiankując przy tym pozycji. 
~-~~~-~~ ,_ ~·· ....,_....._ ~-- ~ -- - ·- - Delegat amerykański domagał się ponow-

obrady Prezydl"'Um. KCZZ nego rozważenia sprawy, jednakże, w myśl 
regulam:nu, zmiana zapadłej Już uch wały wY 
magałaby kwalffikowanej większości dw6ch 
trzecich. W AR.5ZA W A {PAP) - DrL.a 2 bm. odbył.o 6.i~ 

poi51'ed'leffie prezyd.:'Um KCZZ p.od pa"'Zl:!WOd­
ru'otiw001 ·p06la Ediwillrd'i Ochaba - rrzeiwiotl-
11:ca.ą~e-:r0 KCZZ. Na pos'ro-z>2Jillą1 omaiwi.aino 
m. [m. zagadnienie akcji socjalnej, sprawy u­
bezpieczeniowe oraz zagadnienia usprawnienia 
pracy organów kierowniczych ruchu zawado-
w ego. 

P.DerzydfJum v,ryiramifo zgodę. na pro jekl re­
formy śwtadc.zeń ubezpieczeniowych, który 
prllew!duje podwyżkę nieklórych dotychcza.so­
wych świadczeń. 

Ul'WQ!rzom.o s,p~j1a11ny wyd1J\i.ił prerzydiiailiny 
KCZZ, k>tóry będrz:ie k.ooa-dyruoiwaJ pra.oe pr.e­
zy<llillJ.JIII, praest.m:egaił vryiloo111ainóa. powrz..iętyclJ 

uchw-a1ł i1lp. Ponia.dit.o <lJa srz;ybs:z1e1j reaili.waicjJ 
t::c.hwaJ Komisj.i Cen.traili!llej i rorzipJ\a.J001wiam6a 
plumów piracy prezy1cbum ochwaili.il.o ~two-rzyć 
kiotmiis.ię pirzy wyd'1li1aila.ch eik,ollllOm'TCIZfilynn i o­
świ131Lo1wynn. 

P·nE'lz·y•L,'.um omów'.iho regu,J.amim wybo1ru de'Le· 
gaitów m«i. kom.gres ruchu zawo•do.wego, kitóry 
i•a1k wr..adomo odbędm'e s:ę w maircu. Po dy>s· 
kius•j.i reąulaan'm roiS•bi'oł uchwa1Jo1ny. PoSTtlall\iOIWilO­
no, ?,qo.d.n1i•e ze sta,ti.J•tem KCZZ a'by je<liein de­
le.g :llt retp.rez•em.l-owad 2 tys. czło1rnków, -a nie j.aik 

8) 

poa;.ątllwiwo projooboiwaaw 3 tys. anłuir.ików. De­
le.gaci wyb~wa.-U będą n.a .rouc.e'!".ZlOl!lych ple­
n-amn ydi po~ed'Zle>nfiacll wszyM.kicli mtflU!!C]ó w 
glównvch 'Z'W ą;:;ków z.aiwndo1'vvch. Requlannim 
pw,eiwć.cbll.i•e, ie muszą być wybieranl delegaci 
z tych przeds1ęb1-0rstw, które zatrudn.icijq po­
wyżej 2 lys. pracujących. 

POllliaJcloto !!ba pois·iiedlreinllll Ołlll<llWiiamo oobycll.­
czaisowe prM:e nad nefo1Troą umów zib.iJOlrowych, 
projekt u51ta1wy o c.giródlk.ach m'iałll50iwych i .pr.z.e 
proiw>atd.W1IlfJ po<lw'.oCllł pa-acy · m;ęaxy · aził01DLlców 
D re'lV d,illlID. 

25 glosami przeciwko 22 przy 5 wa~a­
Jących liię, odrzucono również pararraf 4, PO• 
lecający Komisji wytyczenie granic w opar• 
ciu o rezolucję z 2!1 listopada 1947 r. t o plan 
Bernadotte'a. 

Tak więc Komisja usunęła z rezolucji bry­
tyjskiej oba paragrafy, wzmiankujące ten 
plan. Stanowi to klęskę konct>pcjl brytyj­
skiej, która cieszyła się poparciem USA. Za 
od~fucen~em tych paragrafów głosowały, 
proc?; panstw ~łowiańskich, Australia I pew• 
ne kraje południowo-amerykańskie. 

Kolonia jugosłowiańslca w Leningradzie 
potępia zd:i:adzie~ki reżym Tito 

MOSKWA PAP. - W dniu 2 grudnia od- go w wyzwnleniu Jugosławii. 
było się w Len;ngradzie zebranie kolonii iu „Potępiamy - powiedział Jurko Lukszyc 
gosłowiańskiej z udziałem 700 słuchaczv zdradziecką poUtykę Tito i jego kliki, któ 
wyższych szkół wojskowych, z okazji trze-_ ra oclgrodziła Jt~gcsławię od ZSRR I krajó\v 
ciej rocznicy proklamowę.nia Federacyjnej de":tokracji ludowej". Lukszyc stwierdził w 
Jugosłowiaóskiej Republiki Ludowej. dalszym ciągu swego przemówienia że Tito 

Były, ~ar~yzant Jurko Luksz;:c. wygłosił i jego sługusy, to grupa awanturników olł­
przemow1en .e, w którym, omawiaJąc walkę tycznych, którzy w celu zachowania ~weJ 
wyzwoleńczą narodu jugosłowiańskiego, pod władzy nie cof,ają się przed żadnymi prze­
kreślil decydującą rolę Związku Radzieckie- I stępstwami. 

Daleko od Mosk-w-y 
pstre jesienne kwiaty-żółte, purpurowe i 
ciemnobłękitne, podobne do ogromnych 
dzwonków. Wspinały się śmiało ku górze, 
jakgdyby czekały nie zimy, a lata. 

Inżynier szybko uzbierał duży bukiet nie­
widzianych dotychczas kwiatów, bardzo ład 
nych ale pozbawionych zapachu, i poszedł 
w kierunku drogi. 

Na poczcie dziewczyna powiedziała do 
Aleksego z uśmiechem: 

- Jeszcze nie piszą. 
Kowsz-0w zmartwił się, gdyż miał nadzie­

ję, że otrzyma z domu jakiś list. Umówi} 
siQ z teściową, że będzie do niego pisywił 
o Zinie natychmiast, jak tylko otrzyma ja 
kąś wiadomość. Znaczy, że stamtąd nic nie 
nadeszło. Aleksy nadał w okienku list i te­
legram - w którym w dozwolonych tylko 
dwudziestu słowach można było znacznie 
wyrazić wszelkie uczucia. Aleksy postano­
wił pisywać do Ziny - w nadziei, że jego 
listy i depesze uda się przesłać z Moskwy 
dalej i one trafią w końcu do jej rąk. 

- Póręczyłem ,za ciebie przed Batma- nej drogi i tidał się w kierunku pagórków, 
nowym, - chwytaj~c oddech powiedział . które wyglądały z daleka w słońcu, jakby 
Beridze. - Powiedziałem mu że jestem były pokryte brązowym futerkiem. Gdy 
pewien ciebie, jak siebie samego. Jeśli ci Aleksy podszedł bliżej, ujrzał, że są kudła­
droga jest nasza przyjaźń i wszystko co te i pstre. 
ś~ęte! to. ~ie zmuszaj mnie b~ "! cie-1 w drodze z Moskwy Berid7.e w pociągu 
b1e zwątpił. .czy słyszys~, co ~o-...v1ę? opowiadał Aleksemu o Dalekim Wschodzie 
Kows~o~ me o~ezwał się. Ben?ze .mach obiecując, że ujrzy tu wiele ciekawego i ·no­

nął, o):iy?wiema ręKoma, raptow~ue się .od- wego. Rzeczywiście przyroda Dalekiego 
wrocił .1 szybko wyszedł, prawie wybiegł Wschodu zdumiewała już na wstępie. 
z pokoJU. Rozdział trzeci Pochyłości pagórka, na który wszedł 

Aleksy, zarośnięte były karłowatymi dę-
CZY MOSKWIE POTRZEBNY JEST bowymi krzewami. Rdzawe duże liście, ko-

RUROCIĄG łysane przez wiatr martwo szeleściły, ale 
W okresie pierwszych' dni pobytu w No- · nie opadały. Gałęzie modrzewi wznosiły p0-

winsku Aleksy miał dużo wolnego czasu.' nad zagajnikiem swoje nagie konary. Igl!l­
Narazie praca polega,ła jedynie na zapozna- sty strój tego drzewa w zimie opadał i szu­
waniu się z mater~ałami projektu i doku- mi:::ł pod nogami. Wszystko było nie tak, 
mentami sprawozdawczymi. Beridze odo- jak pod Moskwą: tu liście dębu zimują na 
sobnił się i przestał z Aleksym rozmawiać, I gałęziach, a z iglastych drzew igły na zimę 
chociaż nadal pracowali w jednym gabine- opadają. , 
cie. • . I Aleksy zeszedł do wąwozu i brodził po 

Trzecie"'o dnia Kowszow poszedł pieszo wysokich, prawie lt:dzkiego wzrostu tra­
na pocztę" do miasta. Od miejsca gdzie si~ wach, które nie do-::zekawszy się żniwiarza, 
mieścił zarząd miasta było osiem kilome- były przeschnięte i wydawały przeciągłe ~a 
trów. Aleksv zawrócił z zakurzonei nierów- 1 kieś dźwieki. W trawie co krok zapalały s~ę 

Napotkał na zarośla suchych, niepozor­
nych krzaczków:. Aleksy przystanął i spoj­
rzał na nie z żałosnym uśmiechem - gdyż 
wiedział że są to rododendrony, o których 
na pod.stawie książek Juliusza Wernego, 
stworzył sobie pojęcie, jako o bajecznie 
pięknych kwiatach. 

Nowinsk też rozczarował ~eszkańca 
idoskwy. Tyle pisali o tym lnlesc1e - o 
tym jakie ono jest? Nie znalazł tu ani wy­
sókich ładnych gmachów, ani prawidłowych 
ulic. Przeważały drewniane budowle. Za­
miast kamiennych nawierzchni i asfaltu, 
ciągnęły się marne polne drogi. Piechurom 
wypadało chodzić po deskach położonych 
pod oknami domów. Wszystkie główne uli­
ce miasta zarzynały się obok rzeki i odcho­
dziły od niej na długość kilku kilometrów 
równoległymi rzędami standartowych bu­
dynków. Cza.':!em spotykało się i budynki z 
cegły - podobne były do zwycz?.jnych du· 
żych skrzyń, pozbawionvch iakiegokolwiek 
wykończenia.. 

Dziewczyna za okienkiem obliczyła słowa 
depeszy, przeczytała je i z zainteresowa~ 
niem podniosła. oczy na Aleksego: 

- A dla kogo te kwiaty? 
- Dla nikdgo. Mogę je wam podarować. 
Z poważnym · wyrazem twarzy podał jej 

kwiaty, ukbnił się i wyszedł z gmachu 
poczty. Wysłany telegram jeszcze bardziej 
rozjątrzył ranę w jego duszy. W piersi roz­
rastał się ból. prawie fizyczny. Stanął po­
śrcd drogi _ wyjął z kieszeni równo złożo­
ny kawałek papieru. 
„Poszłam no. egzaminy. Myśl o mnie. Tyl-

ko nie bardzo ri ... -, ... ·w1Ji się napewno 
zdam Zina" 

d. C. D 
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Twórcy nowego Życia To I owo 

·Argo ~męty 

Człowiek wyprzedzaiqcy 
37-•rotna nornta pracą ledneqo qórnl6'.a 

Panowała przez pewien czas przed woJDll 

CZ a S oryginalna, że tak powiem, moda wśród kry• · 
mlnalnych mętów Warszawy: oto po dokona• 
niu jakiejś krwawej rozprawy nożownik Je• 
den z drugim golił „nół litra" I odstawiał 

Gdy w jednym z dni marca 1948 roku, górnik Jakub Trojan w ciągu · Jednej Już w połowie zmiany liczni czło8;lmwie ko 
7.mls,ny wydobył 1000 ton rudy w jednej z kopalń zagłębia krzyworoskiego, czyli misji zmęczyli się, pełzając za TroJanem od 
WYKONAŁ TRzynzmSTOKROTNE ZADANIE, to wieść o tym rozniosła się bły- sztolni do sztolni. Ale dwóch najbardziej wy_­
ikawicznie po całym osiedlu górniczym, RE'kord Trojana podważył wszelkie poję- trwałych aż do · końca zmiany trzymało się 
cła o wydajności pracy górnika, a wielu ludziom wYdał się fantazją. · blisko Trojana i obliczali jego pracę. W ten 

P o ki!k'u dniach Jakub Trojan wystąpił na kowskim' i Mitrofanowem brał on udział w d~ień Jakub Trojan. wypełnił dzienne zada-
zebraniu załogi kopal'Jti. Nie• zamierzał zebraniach wytwórczych, jeździł na zjazd noJ me (normę~ 37-krotme. . . 

on trzymać w tajemnicy swojej metody pra- watorów, bywał u górników uralskich i sy- G~?' T~oian wra~ z ca!ą SWOJą dru~yną 
cy, a przeciwnie, starał się jak mógł najdo- beryjskich. Doświadczenie najlepszych pra- wzmosł się_ na powierzchm.ę, u s~mego dz:vi­
kładniej wszystko o niej opowiedzieć. W cowników stawało się natychmiast udziałem gu . kopa~m cz.~kały . na mch dzi~wc.zynki z 
dzień, w którym Trojan ustanowił swój re- górników w kraju,' a w tym wyrażały się im kw1atar:1i. TroJar.i zdJął z głowy gormczy. ka­
kord, minęło dwadzie~cia lat od chwili, gdy ponujące cechy nowego stosunku do pracy, pe.lusz i. prze;;ze~ł _przez mostek drewniany, 
zaczął on pracę na kopalni. Dwadzieścia lat pracy dla dobra całego narodu. i:mlcząc se .skał s1lme rę_cc:: towarzyszy. Tw~rz 
temu, 16-letni wyrostek, porzµcił rodzinną Pewnego razu na przedpołudniowej zmia- Jego wy~a~ał~ ]edno~zesme uczucie głębok1e­
wioskę ukraińską i przyjechał do brata, do nie, zobaczył Jakub Trojan w swojej sztolni, go szczęscia .1 pow:i-gi. . · 0_ 
osfodla górnicze.ro. dużą grupę ni_ezna.i.·omych ludzi. Wśród nich :- To t:-roJa g.v.'.ia.zda, Jakubie. BenedyK~ 

. "' . , . w1czu. świeci d41s ,aJ nad kooalmą - pow1e-
Tr0Jan wytrwale uczył się gormc~wa. Dwa poznał on nac;zelnego dyrektora Głównego dział do niego inżynier, wskazując ręką na 

i .trzy lata trzeba ~yło. przepr~cc:i"".ac w sztol- Zarządu Przemysłu Górniczo-Hutniczego i se wvsoki maszt, gdzie jasnym światłem pło~ 
m„ by przyzwyczaic się do c1~zkiego, pe:fe- kretarza miejskiego komitetu Partii. Między nęła wielka czerwona gwiazda. Według n'e­
ruJ~cego m~ot~a. by, opanowac sztukę wier- przybyłymi znajdował się również minister pisanej tradycji kopalni, zapalano ją wów­
cema. ~le JUZ po. poł J!'d.tu Jakyb był ?o- c~~rnej ~eta!urgii. Gdy _cz.łonkowie z. Komi- czas gdy kopalnia wykonała plan. 
brym wiertaczem i stwotżył sobie przyjaciel- SJI SpeCJalneJ z notesami 1 stoperami w rę- '. . , . 
ską drużynę. Z roku na rok, pracował on co- kach spuścili s'ę pod ziemię, dla kontroli pra Wiec~orem na zebramu, P?SWtęconym pr: 
raz lepiej, coraz wydajniej. „Tajemnica" je- cy górnika, Trojan już rozpoczął wiercenie. ·cy T.roiana dyrektor ~opalmd Woł}rn'.~ ,prz:_ 
go wysokiej wydajności polegała na tym, że Nacierał on na masyw konalni szerokim fron mawiał wzruszonym g osem o go~m ow. 
lepiej od innych potrafił on rozstawić· swo- tern korytarzy, a w każdym wierc:ł jedno- ,,Zródłem osiągn'ęć naszego TroJana Je~t 
ich ludzi w drużynie. obliczyć czas oraz cześnie kilkoma młotkami. Sztolnie ciągnęły współczesna technika maszynowa, plus m1_­
uważniej zapoznawać się ze strukturą geolo- się symetrycznie w głąb kopalni. Nawierca- strzostwo, plus twórczy charakter: naszycn 
giczną i charakterem każdego nowego po- jąc jedną, TroJan przenosił się do drugiej, ludzi radziecki.eh. - Klasa robotmcza ZSRR 
kładu. Nie przestaje on myśleć nad coraz to stąd do nai<tępnej i t. d. Nie tracił on ani jest to zupełnie nowa oswobodzona od wy­
nowymi ulepszeniami technicznymi. jednei minuty czasu. Za plecami Troiana po- zysku. klasa robotnicza, jakiej nie zna dotąd 

... Niemc:v. uciekając z Krzywego Rogu, po- i:iocnic;y jego zakładali naboie, ~apalali i w ~istoria h1d?:k.oś~i - mówił t?warzys~ St~~ 
zostawili na kopalniach prawdziwe cmenta- konalm bez przerwy rozlegały s1~ wy?uchy. lm. ~acy lu~z1e Jak J~kub Tro~an, sa zywy 
rzysko maszyn oraz il1nego zn'szczonego Był.o to wszystko. podobn~ do za~1ekłe.J st~ze po~wrnrdzemem .powy~szych slow. :racy lu­
sprzętu technicznego. Nad ziemią unosiły się lan~nv. Ze szt?l~t. z huk1e:n waliła ~!ę J?Ie- d~tC::, sa i;i~awdz:wym,1 ~ospodar~am1 !w~~~ 
opary spalenizny a ciemne morze wody sta- prz~~wanym ~1Pzk1m n~tok1em rud_a i l~ciała kra1u .. ś~1adom1 tworc:\'., orgamzatorz .. 
ło wewnatrz kopalń. Jeden· z pierwszych opu w d?ł na ~oz1om, z ktorego odwozono Ją na wego zyc ~, wnoszą w me cechy prawdz1we-
ścił się do zburzonej kopalni Jakub Trojan. uowi::-rzchmę. f.O komumzmu. 
Gdy po odbudowaniu kop::>lni Trojan przy­
stąpił do wydobywania rudy, myślał o tym, 
w .ia.ld sposób podnieść w;vda.iność pracy irór 
>'1il1ów i zwiększyć i10ść \l\>ydobywanej rudy . 
Z zaostrzoną uwagą ś1°dził on os·ągnif!Ocia in 
ny~h górników i wszelkie nowinki z zakresa 
górnictwa. · 

Jeden z najstarszych górników Zagłebia 
Krzyworoskiego, Iwan Mitrofanow, próbował 
wiercić w swojej kopalni nie tylko przy po­
mocy młotka perforatorowego jak dawniej, 
ale jednocześn·e korzystał on jeszcze z kil­
ku Rutomatycznych t. zw. „teleskopowych"' 
młotków. Wielomłotkowy system pracy Mi­
trofanowa podniósł odraz.u wydajność pra­
cy danego odcinka kilkakrotnie i w ciągu ty­
godnia wieść o tym, rozniosła się po zagłębiu 
i w całym kraju. Górnik z sąsiednie; kopalni 
Iwan Kucakowski zaproponował wielocyklo­
wą metodę pracy na sztolniach, która rów­
nież przyczyniła się do znacznego wzrostu 
wydobywania rudy. 

Trojan spotykał się często 1 rozmawiał z 
gńrnikami - nowatorami. jeździł do nich na 
kopalnię a oni przyjeżdżali do niego, spu­
szcrnli się pod ziemię i pokazywali mu na 
praktyce !'Woją metóde pracy. Wra>: z Kuca-

Potąpienie sprawców za~ść w Gorzl<ow!cach 
Komitet ~rodnwiskowy Federacji Pol-1 ogółu mlo.dzieży akademickiej, potęphb; 

skich Or11:ar.i?!ł,Cji Studencldch w Lodzi, rą jak najostrzt'.i haniebne wystą"11eme 
w~Tlfa w ohlir?:u t"C'l'.•wee:o siP prO<'esu zbrodnianv przeci-wko p~cownjkom kultu 
w sprawie za.iść w Gorzkowicach. opinie ry i sztuki. 

Anglicv wskrzesza~q niemiecki militai:vzm 

Zakłady Kruppa pozostaną nietknięte 
Zgodlruie z n.o•wym roZlk·iłJZ.em b.rv>tY'i.s~iego za­

rz.ą<l11.1 wojskowego, prrredloż01I1ym rrządo•wi Gór 
nej Naid!ienili i Westfa1~:i. wi~lklie ziakłaidy z.bro­
jein'owe Kruppa w Es.sen, porwst=ą nioe·bk;nięte. 

Ws.pollll!Iliiany wyżej rn1lkaz prretW'id'llje, że 

127 budyiruków faib.rytk Kiruppa w Essen „będą 
wyikionyisit-a.ne. dJa n.!em'.eck,;ej gois.podaa:iki", 
po.da7ld6 gdy diails;;e 22 b'llldyinlk.i, służące W)'1lącz 
filie d-0 'P'OO<lrukicjii wo•j'-!1111nej, bę.dą z.demointo•wa· 
ne je<lymiie w tym wvpaidr.<lU, ież0 li wJa,d7oilll 
Niemiec nie uda się opracować planów odnoś 

n:ie „oJ'IZoCb.udo•wv" oiich <Ba iITT•D"li•ch oeilów". P<i­
zo151ta.i.e 73 budvnki fab.ry=ne zo,sibamą zdem.on­
to•wane. P.rmwdorpcoobnie dJaitego, iż są w 61ta.­
nie me na.dającym sf ę do Tua,p.reiwy. 

L:oeincjono•waina przez Brytyic.?:yików agernc}a 
pvaoo•wa, DPD. d.omcs:i, że s•Lworro1ma z.o,sta.nFie 
spooj1a.Jma kom's.ja al!JJ<Jl-0-a•meiryikańsik•a, której 
zadaniem będzie dopilnowanie przeprowadze 
n:a W51J>CIIlllni"lll1e.go ro'.ZJk a.z'll. Agem: ja ta uwaia, 
iż decyzja brytyjska odnośnie zakładów Krup 
pa ,.przyjęta została" z wielką radością ·w ko 
lach przemysłowv.ch ZaP-łębia Ruhry. 

Przedkongresowy czyn włókniarzy 
Przemysł bawełniany we wspó}zawodnictwie 

1 grudnia zaliczyć może załoga _PZPB 1!-1" 1110 proc. w tkalru. Natomiast PZPW nr 3, 
16 do jednego z „rekordowych dm". Wyn:k wykonały plan w przędza·lm w 103 proc„ 
- 142 proc. wykonania planu całkowicie do nie wykonując go w tkalni (99 proc.). 

Przemysł iedw. galanteryjny 
PZPJG nr 8 wykonały l gruoo:a plan 

dzienny w 104 proc. PZPJG Łódź-Południe 
osiągnęły 1 grudnia 121 proc. v.rykonania 
pl.anu, a 2 grudnia 117 proc. 

zamroczonego alkoholem". Posunięcie ło 
~iało swoje „dobroczynne" skutJd przy ewen 
tualnym pociągnięciu do odpowietlzialnoś~l 
śądowej. że niby ograniczona poczytalnośc: 
oskarżony - jak utrzymywali ob. ob. obroń­
cy - nie zdawał sobie sprawY z tego, co ro· 
bi, działał pod wpływem alkoholu. No, i, ma 
się rozumieć, murowana - „okoliczność ła­
godząca". 

Gdy czytam sprawozdanie z procesu prze­
ciw inspfratorom i sprawcom ohydnej zbro· 
dni w Kamieńsku i Gorzkowicach, widzę, że 
dwaj oska.rżeni, rzeźnicy, bracia Ol:!st, do~c1 
naiwnie korzystają z w. w. chytrego tricku 
nożowników. Oni - powiadają - niewinni, 
ona - winna. Niby wódka. „Zalała" ich w 
sztok, pozbawiła przytomności. Z tym wszysł 
kim wcale nieźle przypominają sobie, 7.e w re 
stauracji byli jacyś ,obcy", to byli „studen­
ci", że jedna ze studentek mhda torebkę, któ 
rą się troskliwie „zaopiekował" Obst \Vacław 
i t. d. Ani rusz, tylko „nie mogą" sobie przy­
pomnieć, że na tych studentach połamali krze 
sła restauracyjne. Nie pamiętają również „ab 
solutnie" tego, że owych studentów całkie~ 
trzeźwo i z zimną. premedytacją prowokowali 
i zaczepiali.„ 

Kupiec hurtowy nabiału i bogacz wiejski, 
Kiźlik z Kamieńska, wy.iątkowo w czasie WY 
padków nie był „zalany". Ostatecznie - nie 
wszyscy podżegacze <lo zbrodni mogą się po· 
woływać na wódkę. Nie byłoby to dość „spryt 
ne". Kiźlik ma inny argument: że niby z jego 
zachowania zrobiono z igły widły. Owszem, 
biegł z widłami, ow~zl'm, nawoływał I wrze· 
szczał: BIERZCIE WIDŁY I DO ROBOTY! -
ale, rzecz jasna, chodziło mu „.Q pracę w po• 
lu. Zgodnie z powyższym pracował „.na ka· 
mieńskim rynku, a, że przy tem dźgnął wi­
dłami tego lub owego ~tudenta - nic dziwne 
go :trudno w roboczym zapale człowieka od 
snopa odróżnić. · 

Inny inspirator. ki.o.mil'ńskł skkpi'~arz. osk. 
Kazimierz Strzelec·ki, w ogóle ,.o niczym nie 
wie", Był rejonowym m•czelniJ-icm straży 
ogniowej, słyszał dzwon alarmowy i nic. -
Jadłem - powi?da „naczelnik" - obiad. My-
ślałem, - rzecze - że chodzi ... o pożar. To, 
że ludzie biegli do tego „pożaru" z widłami, 
kłonicami, pałkami i kamieniami, ·a więc nie 
zbyt „norm3<łnymi" instrumentami pożarnymi 
- wcale pana „naczelnika" nie zdziwiło. Ch:v 
ba więc „jednak" zdawał sohie sprawę, że 
alarm ma na celu nie tyle gaszenie ognia, ilo 
gaszenie czyjegoś tam, ludzkiego życia. 

Wielebny proboszcz z Kamieńska, kr. Opa­
siewicz, był dla odmiany ciężko chory. No­
ga, płuca, nerki i t. d. Bll,rdzo poważne scho­
rzenie. Ale „obowiązujące" dziwn~'m trafem 
tylko w czasie zajść kamieńskich, bo natych­
miast po masa.krze studentów - ki>. pro­
boszcz „ozdrowiał". Pojechał na.wet pieniążki 
zbierać od parafian na kościół. Ano, pie• 
nią.dz. wiadomo, rzllcz cenna, mająca niewąt· 
pliwie wi<;"kszą wartość od „mizerner,o" ŻY· 
wota studentów - pracowników kultury. 

Równiei'. ksi<;'ża gospodyni - pani Dnko­
wicz jest, naturalnie, zupełnie „niewinna". 
Ona przecież tylko „rozmawiała". W sklepi­
kach. że studenci to, że studentki tamto. Tro 
chę o „świadkach Jehowy". nieco o „kocieJ 
wierze", odrobinę o „bezczeszczeniu święto­
ści". Czy jest w tym coś złego? Przecież 
„słówl~o" nie widły, chociaż pod wpływem 
słówek pani Dukowicz, ludzie właśnie widły 
i kłonice do ręki wzi~li. 

Tn1dno się dziwić, że oskarżeni w procesie 
z zajść w 1i;;amiPńslm i Gorzkowicach - Idu· 
czą, wyrrijają fa.kty, krecą. „Każdy święty, 

tego upoważnia. PZPB nr 3 osiągnęły znowu PZPW nr 2 wykonały plan z.arówno w 
macznie lepsze wyniki, wykonując plan w przędzalni 012 proc.) jak i w tkal1ni (100 
przędzalni średnfoprzędnej w 103 proc„ w proc.). PZPW nr 38 wykonały plan dzienn:1< 
przędzalni odpadkowej w 112 proc., a w r.k..il w przędzaln' w 105 proc. a w tkalni w 108 
ni w 123 proc. proc, PZPW nr 36, PZPW nr 37 i PZPW nr 

Pracown. ;cy .t'iJmu Połsk,· eoo ma swoje wykręty" t.o odnieślibyśmy z 
,., uwagi na stanowisko „duchowne" do ks. Opą. 

Również PZPB nr 7 uzyskały macznie le- 39 osiągnęły nadwyżk.i w przędzalniach. Na­
psze wyn:ki aniżeli dinia poprzedniego, wv- tomiast w tkalniach wykazały niedobór. 
konując plan w przędzalni w 111 proc., e PZPW w Ozorkowie uzyskały przekroczenie 
w tkalni w 115 proc. PZPB w Zgierzu 'l:W- planu w 114 proc. w przędzalni i 124 proc. 
skały nowy rekord os'.ągając niezwykle, jak w tkalni. 
na zgierskie stosunki wysoki procent wr-
kon.ania planu - 123 proc. · 

PZPB w Pabianicach wykonały plan w 
przędzalni cienkoprzędineJ w 136 proc., w 
przędzalni średnioprzędnej w 104 proc„ w 
przędzalilli odpadkowej w 187 proc. Tkalnia 
planu tym razem nie wykonała. 

PZPB n'l' 2 dążąc do wywiązan'..a się ze 
zobowiąwń przedkongresowych (wvkonanie 
rocznego planu w tkalm w dniu 3 grud­
dnia) osiągnęły w tkalru 139 proc. normy 
dzienne i. 

Przemysł wełniany 
1 grudnia w ramach współzawodnictwa 

przedkongresowego w przemyśle wełnianym 
uzyskały PZPW nr 5 - 120 proc. planu 
dz'.ennego, a PZPW nr 4 - 115 proc. i PZ 
PW nr 1 uzy&kały 96 proc. w przędzalni i 

Państwowe Zaklady Przem:vslu Wełnia­
negÓ Nr 23 w ,Jelrniei Górze ~-ykonały 
plan roczny w driu 30 liston.-da rb, 

Przemysł dziewiarski 
27 listopada naJlepsze wyniki w przemyś'.e 

dziewiarskim uzyskały PZPDz. im. Kasprza­
ka (139.3 proc.) oraz PZPDz. nr 7 w Kąliszu 
(139,2 proc) Dalsze miejsc...t zajęły: PZPDz. 
nr 5 (120 proc.) PZPDz, ·nr 4 (114 proc.) 
Łódzkię Zjednoczenie Dziew'..arskie (113 
proc.) Zakłady Dziew. w Aleksandrowie (112 
proc.) i ZPDz. im Duracza (112 proc.). 
Spośród innych zakładów pracy wyróżn1-

ły się: PZPDz nr 1 (l 08 proc). PZPDz. nr 
3 007 proc) PZPDz. nr 2 (107 Proc.), ZPDz. 
im. E. Plater (107 proc.) i PZZPP nr 2 '104 
proc.). 

Ostatnie meldunki z frontu ""soólzawodnictwa 

PZPB Nr 4 nie chce pozostać w tyle 

W związku ze zbliżającym się dniem Zje- siewicza. „Każde ele-męt:v mają argu-męiy" 
dnoczenia obu Partii Robotniczych pracow- - to byśmy zastosowali do wszystkich Jlf'?;O• 

nicy poszczególnych działów pp „Film Pol- stałych krl'taczy. E. TAM 
ski" podję~i następujące uchwały: 

1

1.1'1.ll'li.l ITI.I l ll l l 'I 11.1.1111t1111111111 · 1111 '11111 t1111 

Pracowrucy F-ki Kinotechnicznej posta-
nowili wykonać-· 100 szt. szaf amerykańskich Ti _ 
statywów, 100 sztuk przewijarek do kabin, I do filmów, 100 sztuk reflektorów , 100 sztul;: 1 fi b (ORGAN 
oraz zainstalować. w kin<;!Ch, 9 proJ;ktorów, 

Pracown.cy Działu Fllmow Osw1atowych IC..C 
postanowili zmontcwać 4-ry stoły montażowe P. P. R 
wyremontować 15 aparatów projekcyjnyc11, · · • 
wykonać obróbkę 10-ciu kompletnych sta­
tywów 

tnteraeloc;.,. noszqc:h CzuL~•nUH'UAJ 

Kto ma pierwsze „ s o? 
Za.loga nais.rej fatJ.rycU: im. Emili1 Pla1ler liczy ko nJ.•tyichmiaist wyna.jdu;e ;,ob:e i1rnne90 loka-

900 prncowncików, w tym 85 p.ro<:t-Jilft 61tairK11\V'i<i. to•ra _ by>le tylko ni€ pójść na ręokq :ziatlcdrZJe 
ko1biety. med.s'lilooJa 111'.e mamy wre.Je, a w fa,b.rycmej. Chcę z.azin:iczyć, że ów pa.n Ko·niec.z 
żloblm uda.Jo nam sfi·ę Z1rok!wa1teroiwać Miedwie ko do d1z.iś dnia żywi n~1rl·1.;,pi e, i:i uda mu si.ę 
30-ro d?;iieci. Na więoej n"e ma miej1Sca. A uzyskać z powrotem fabrykę na swoją włas 
t<rZJeo,ba by nam pom'·e.śdć i·et>·ZIC'Ue pnzy·na.jmnćieij ni0ść. 

50-ro. Ja.k b.all'dm ten S<taill rzeczy j.eist Udężli· Ale to chyba n:•e powód by mi1a1ró·d1r;ij1ne CZYlll 

wy dUa. mdllek - ro•bo1Ln:iic i jaik ubr.udiruiia pracę n.ilkii miaJly go zr.:iiSlaiwić n.~ na~7vm terenie, leoz: 
m15l'Zleij f.ab·r)"IDi każdy ł.a1two ZJrorrumi•e raicz,ej o·diwroibnie by go j1s1k nai1pręd'llej usumąć. 

A p1rzie<li 1eż mcgtło by być illl.ac:zej. W podwó. Zwirn•C<i.•li-śmy się już w;,e1l01krotnr~ do W6Z•ebkńich 
W z.wiązku ze zbllżającym się Kongresem I plan 34,400.000 k~ . przędzy, od 15 - ~O rzru fabryc7"!yim :nna,;druj.e s;e paJaoe bvłe·go fa- m0żliwych czyrnn·J;.-Ow m""·ro<lajnv.ch o po1moc, 

Zjednoczeniowym obu Partii Robotniczych grudma br. 142.260. tys. kg. przędzy, co ra- IJ,rinkairuta Benćcha, a w n'm 6 oo•koii z kuclm1ą lEcz doitvchcrn15 be7•< 1rnt2czm.:e. Mo"e wrPs.zic:'e 
„ dnia na dzień zwiększa się łańcuch zobo- zem do końca roku wy:.11es1e ponad plan ZJa.j:muie „prywaibnia im'C::iatvwa" w 06ob\e pil:na 'luhJ',ci•nie zabra1n;.e (lk11<'fl n.9 hma.c.h prasy ru­
wiąwń przedkongresowych. Ze wszystk'.ch · 176,660 kg, przędzy. Przędzalnia odpadkowa Koru',e.:::zki z Ż(mą ozV'h z córką pan•a Benkha. s:r;y tę spre1wę 'l ma·Pbwe<T0 !>lrnklu. 
zakładów pracy dzień w dzień napływają - też nie chce pozostać w tyle i do. 15-go Zi,ęć pofabnnkairnck~ ma jeSl'JC'lle iedno m~·esZ!ka- Jan Kubiak 
nowe meldunki. Oto ostatni z nich: grud.n~ wbowiązała się wykonać 4 tys. kg. n.ie dwu~pob„}owe iprrcy 1'1WWD 51°k<l~pie gailamńe- Korespondent fabryczny Fahryk1 DzlewlarskJe/ 

Załoga PZPB nr 4 w Łodzi (ul. Dowborczy- przędzy ponad plan, a do 30-go g-rudnia br. 1 ryim:ym lJiI"l'Y ul. Piotrko!W'Sik."ei Nr. 23. im. EmiliJ Plater. 
ków 30-34) dla uczczenia Kongresu Zjedno.- 12,060 kg. przędzy Razem wyniesie to dol By reberllp<iieczyć się <p'17Jeid Ul"lędem Kwaite- OD REDAKCJI 
czeniowaqo podjęła zobowiązooie wykonać końca ro;ku 16.0~ kg. przędzy ponad pia~. 1'11':'r·r·wvm (rri:e m1 P'1"Zie<."ici: pr<iwa d? fi -du. po- Do tV>Ch słów no"".l<'qri kme~11Jf'l!1n•"ll1•tił fobnr.ciz 
ponad plan roc:my· tkalnia - od 2. 10. br. I wresz<.>Je_ w:vkon_czalnfa - , do 15 !!rudnia 1<"?'1) nall'l Koinl'eCTf:.-•o 'llW"'rhował l"ob··P v 1~.1o•m- i· „°'JO v,hv>t.o,-7,11„ r],-,,.J,,v.1r ro,k.('),Jwie . 1'1o.my na­
do 15. 12. br. 3 m'.liony metrów tkaniny, a br. ~ob. owiązała ~:ę wyk~nac 1,250,000 mtr. ko;;·~ 1 .n.a. w!,,,~,ną mkr b·::iz a.~-cyz.ji Kw ~1le<rullllku +r;1pię. z.· e 5 1.)ra'·"ił t.11 r•.c•r-zyw,śri'(' l'll!SłV z, m.·wt· 
do 3-0 grudnra, t.o jest do końca roku da tkanm. a do kone" b1~zącego .roku da po-1 wi< •-d~1.ł .oc.h do trnec~ po~o,1. weg0 p111n1kitl1.1. 'vV p 11Ja.cu pofa,bryikarn.<C!klirrn wtil!JJ-
ponad plan 3,5 m.i.J. · mtr. tkanirn. Przędzalnia nad plan 1,750'.000 metrow tkanin.. Zda1f'llil się are:s·em, w ,kJtoryś z tych lomto- ny Zlnlleż-ć .po:mies7JC7JfJIJJrl.e d!Zlileci roibortmliJazA • 
ilrednioJ>rzędna - do 15 grudnia da Ponad JÓW o~ ~ Jlriador .Dllł. Kocntiietcrlr ._. c&ka il. meć bVllietao fia!b~ 
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~anledbanla prze!izloścl §ą jeszcze •ulą ••_'!,_oql 

PJ~czego PZPDz. im. T. Duracza nie wykonały planu 
!'l~ k?,nferen.cji . partyjnej. dzieln~cy - „Staro- 1·~_'._· .. ·_.· ... · .. t.·._;'.'·<_'·.·.'.'.''_'~_d_Wf m1eJska przezyh delegaci tragtczny mo- •:•'•'«\'-~\'•• •· 

ment, kiedy w d yskusji zabrała głos tow. {t\ 
Waszak i głosem pełnym ból4 zakomuniko- ·· .. :J 
wała, że PZPDz. im. T. Duracza nie wyko­
nają planu l'ocmego. Byliśmy zdumieni. 

DLACZEGO TAK ŻLE? 
czymprędzej udaliśmy się więc do !abry-

~i,by ~ow;edzieć się ~zczegółów tej nie 
przy3emne3 sprawy. Dokładnych wyjaśnień 
udzielił nam dyrektor naczelny zakładów, 
tow. Puterman. Wynika z nich, że, niestety, 
tow. Waszak powiedziała prawdę. 

Fabryka była strasznie zaniedbana. Nie jes 
teśmy w stanie odrobić wszystk ich zaległo­
ści. Trzeba na to dłuższego okresu czasu. A 
przyczyny? Oto one: · 

Do I-go lipca b. r. fabryka podlegała Zje­
dnoczeniu Przemysłu Dziewiarsko-Pończo­
szniczego. Jako jedna z wielu fabryk tej 
branży nie miała takich możliwości rozro­
stu, jakie ma obecnie, kiedy podlega Dyrek­
cji Branżowej. Wadliwa gospodarka Zjedno­
czenia odbijała się przede wszystkim na za­
opatrzeniu materiałowym. Panował tu kom­
pletny chaos. Jeśli była dzianina, to nie by­
ło odpowiedniego koloru metkalu. Jeśli była 
dzianina i metkal w odpowiednim kolorze, 
to znów nie było ramiączek właściwej bar­
wy i t. d. 
Niewłaściwe rozstav.rienie ludzi na oddzia­

łach również w wysokim stopniu hamowało 
rozwój produkcji. Gdy na jednym oddziale 
brakowało rąk roboczych. na innym robot­
nicy chodzili bez roboty. To, co mogło zrobić 
dziesięciu ludzi - robiło dwudziestu. Pla­
nem nikt się oczywiście nie interesował. 

I to wszystko uszło bezkarnie staremu kie­
rownictwu fabryki. Wprawdzie usunięto kil 
ku ludzi, ale.„ przeniesiono ich tylko na In­
ne stanowiska. Gdzieś tam kontynuują swo­
ją niezbyt „radosną twórczość"! 
Należy tu postawić pytanie: Co robiła w 

owym czasie organizacja partyjna? ·Ano, nic. 
Komitet Fabryczny oiraniczył się do pisem­
nych raportów pod adresem Komitetu Dziel­
nicowego, zapominając o swe.J bezpośredniej 
odpowiedzialności za stan produkcji. 

NOWE PERSPEKTYWY 

Obecnie wiele się zmieniło u Duracza. Z 
przykrością konstatujemy, że stało s:ę 

to nie za przyczyną organizacji partyjnej, 
która w dalszym ciągu nie czuje sję współ­
gospodarzem fabryki. Zmiany na stanowi­
skach kierowniczych spowodowały poprawę 
sytuacji. 

G. Kapińska Zygmunt Kellner WladysJ.awn CzapUńska 

W zupełności zgadzamy się .z towarzyszka- PZPDz. im. T. Duracza mogą stać się rze-
mi z cerowalni. Sądzimy, że ogiągną one czywiście przodującym zakładem pracy, trze 
swój cel przy pomocy kierownictwa fabryki ba im tylko stworzyć do tego warunki. Zało­
i organizacji partyjnej. · ga niewątpliwie da z siebie wszystko. Gwa­

DZIEWIARNIA WZYWA POMOCY 

S 'abym miejscem fabryki wc1ąz jeszcze 
jest dziewiarnia. Stare, zużyte maszy­

ny odstraszają robotników. Można by temu 
zaradzić. gdyby fabryka otrzymała zezwole­
nie na kupno urządzeń dla warsztatów m~­
chan ;cznych. Szczególnie potrzebna jest to­
karnia. O nią przede wszystkim walczy dy­
rekcja. Niechże Dyrekcja Branżowa znaj­
dzie fundusze na kupno jej. Wrócą się one w 
krótkim czasie. w postaci odremontowanych 
własnymi siłami. a więc znacznie tan!ej, m'ł 
szyn dziewiarskich i zwiększonej produkcji 
oddziału. 

rantami mogą być tacy, jak: Keller Zy­
gmunt, trzykrotny zdobywca pierwszej na­
grody i kilku drugich oraz trzecich, Żerom­
ski Stefan, również kilkakrotnie premiowa­
ny, Kopaf1ska Genowefa, Czaplińska Włady­
sława, Wiśniewska Maria, Skąpska Heliodo­
ra, Kunikowska Zofia, Rzeźniczak Leokaaia 
- odznaczona Krzyżem Zasługi, Jagodziński 
Antoni - wynalazca pomysłowego telefonu 
wewnętrznego I wielu innych. 
Jesteśmy pewni, że w przyszłym roku za­

kładv im. T. Duracza wykorzystają wszyst­
kie ·swe mośliwości i wybiią się na czołowe 
miejsce wśród fabryk tej branży. 

S. Klimczak 

Brawo, brygada monterska Z.iedn. Energ. Okr. lódzk.-Podokręq Nr 41 
Przedkongresowe zobowiązania dotrzymane 

W dnl>U 1 p,rudn' a 1948 r. 7:o:sta.ła z.akoń-1 nie bez przerwy. Równvcześnle pracmwllcy 
czona budowa linii wysokiego 11lpfęcła do umysłcwi przyszli im z. pomocą, pracując 

Poddębic. fieycz.nie w niedzdel~. w druu 14 listopada 
Ukończeni~ tej Jfnli było planowane na 24 1948 r. przy budowie linii. Wysiłek wszyst­

gruclnia w dnm 2. 11. 1948 r. kierownictwo kich sprawił, te linie zostały ukończone 
i poddane prób'om w dniu 1 gr11dnia 1948 r. 

techniczne budowy wraz z monteramd, po- ~ zatem zobowlązanle prledkongrescwe zo. 
wzięło uchwałę. aby ukończyć budowę ! od stało wypełnione 
dać pod napięc'e przed Kongresem Zjedna- Ukończenie budowy tej lin'i o długości 27 
czeniowym_ tj w dniu 7 gnidm_;a 1948 r. km. daje możliwości rozwojowe miastu Pod-

dębicom, oraz stwana punkty wyjściowe 
Aby zobowiązame wykonać, monterzy dla elektryfikacj' wsi, które dotąd były od· 

zwiększyli swój wy!;iłek, pra·cując w tere· leg1e od sieci elektrycznej. 

· Nr 332 

Ił' tę i z powrotent 
--~--

Korek obrazy 
Co prawda., tekst „przysłowiowy' • brzmi: 

kamie:d obrazy, ale w tym wypa.dkU chodzi o 
korek. 

Nawet mote nie tyle o korek, co o bu­
telkę. Butelkt wódki, która od dnia 29 b. m. 
raptownie zyska.la „na wartości'•, bo znacz­
nie podrożała. 

Ob. ob. pijacy 1~, naturalnie, na to po­
Blmięcie naszego P. M. S-u ba.rdzo obraż~ni. 
Odgrażają . aię nawet podobno, łe o wiele 
mniej alkoholu będą. „konsumowali' '. O to 

I 
właśnie chodzi. żeby wszystkich pijaków 
„obrazić' '. 
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Odsłonięcie tablicy pamiqtkowei 
Koon'.Jtet Or~aą}ny :prrcy Zair~ Z~ 

k'll Zawo<llowie.gio ~bo<wcó'W w Łodzil !llalWllla­
damia rodziny poległych w walce i za· 
mordowanych przez okupanta hitlerowskiego 
p.ra.cownr.lków skairbowycli z ~aren.u ŁocJ? i wo­
jewóclmtwa łód.zki1e90, że <linlia 5 g:rud!nóia 48 1r. 
o godrL. 9-ej remo, odibę,dzfue 61ię w gmacll'll ~y 
Sk.airbowej w ł..odzii UJ!. K.oś-cilllliZlki 83 odsłoln.1ę­
oie taibldcy ipanniąrfilrJO·Weij Jw C1lCli poległych to­
warrri.yszy. 

N a uroClJY'51!.0°ść Za.rrz,ą.d Oloręgoiwy :r:eprasm 
tliJl'rz.e.;mć e CZJlloo.k ów ro&'ill po<ległych. 

Z Ligi Kobiet 
Wydział Kulturaln-0-0światowy Ligi Ko.. 

biet p00aje do wiadomości, że w każdą IJ'O· 
bOtę 0 godz.. 18 organizuje wiec;ziory dysku­
syjne, na które zaprasza członkilnie, syrnpa. 
tyczki i sympatyków L. K. 

w sobotę. dnia 4 grudna br. ob. Obu­
chowska-Pysiowa wygłosi referat p. t. „Zna­
czenie Zjednączenlia Part.'.d." 

--0--:--

0DCZYT 
Zairząd Zwiią:iku ZMN. PiMc. Sam. Teryt. l Jmt. 

Użyit. Publ. w Poll.sic:e - Odd:zJi·a.ł I w Łodrtl flllr 
wiiadaan;iia., iż w diruiu 5 grudnd.111. br. godr1. 10..fta 
ockzyt (dla W&Zy>Sltikdich) pt „Powstanie i nlaJWó1 
będl2:ie się 1?Jeb:racie praoowntlków Wydlliia.Łu 
Plantacji, na którym wygłosi odczyt pt. „526 
la~ rorz<Woju m. Łodzi" - mgr. R. Kaicnmairek 
- kustosz Archiwum Miejskiego. 
Obeooość oboiwiązlloowa. 

W din:iu 4 grudmilla br. o godz. 18~!.aj w lo­
k.atlu zWlią'Zili'.O<Wym, ul. Wókzańskia 5 wygłosi 
cdiczyit (dla wszyetfkf.ch) p.t. PoW&taaL!e t 'OOIZ'W'ój 
mairil<.si=u" - mg•r. E. SenńlOW Kurat()CI' OSŁ. 

Po od=Ycie koocert. Wstęp berzpłartmy. Przede wszystkim rozstawiono odpowied­
nio ludzi i zainteresowano ich planem. Na 
każdej sali wisi tablica, na której j':aznacz.o­
na jest produkcja ubiegłego dnia. że nie wi 
si ona tylko od parady - przekonaliśmy się 
w rozmowie z robotnikami. 

Robotnicy ulepszają swe narzędzia ·pracy 
Kierowca-mechanik zbudował udoskonalony kompresor Wydatnie poprawiła 11ię jakość produkcji. 

Specjalnie przysłane brakarki CTB, a więc 
„sędziowie", zupełnie obiektywni, stwier­
dzają: 

- Jakość podniosła się znacznie - mówi 
tow. Marczewska .Jad wiga - do osiemdzie­
sięciu procent primy wyrabiają obecnie. 

Na odcinku uruchomienia nieczynnych 
maszyn też należy zanotować znaczną po­
prawę. Na sali maszyn workowych panowa­
ła do niedawna cisza. Drogocenne maszyny 
pokrywała rdza. Szły tylko trzy. Obecnie 
idzie 15. 

- Co !lię dziwić - rwierza nam si" tow. 
Sendek Aniela - dyrektorzy byli gośćmi na 
sali. A tacy ważni, że do nich nie przystępuj. 
Teraz, to co innei;io. I naczelny, i technicz­
ny, ciągle są na sali - w gabinec:e nie moż­
na ich nigdy zastać. 

Z innego punktu widzenia ocenia popra­
wę tow. Klimczak Władysława z cerowalni. 

- Na naszej sali było tak zimno, że palce 
drętwiały. Zrobiono nam centralne ogrzewa­
nie i siedzimy tu teraz jak u Pana Boga za 
piecem. Obiadu czasami nie można byl0 
przełknąć, a teraz smacznie gotują. Z przy­
jemnościu człowiek zje swoją porcję. 

NIE HAl\fOWAC WSPOŁZAWODNICTWA 

W Wydziale Samochodowym Centrali Tek 
stylnej jeden z pracowników Modrzycki Mi­
chał, kierowca - mechanik 'l('IYkonał pow~i­
ną pracę. Ze starych części zużytych ma­
szyn i samoabodów zbudował ulepszony kom 
presor. 

Tow. Modrzyckiego zastajemy przy prac.v 
w kombinezonie, uwalanym smarami i 
oliw.ą.· 

- ·opowiedzcie nam coś, towarzyszu o 
swym ulepszeniu - prosimy. 
Było to tak: Na zebraniach naszego koła 

PPR, towarzysze uskarżali się na brak kom­
presora do pompowania opon. · Stary kompre 
sor jest już zużyty i na napompowanie jed­
nej opony potrzeba Q.yło trz 0 ch do pięciu mi­
nut. A nowego nie można nigdzie dostać. Pod 

jąłem się więc wybudowania kbmpresora. Tn 
znów wyłoniła .się trudność, gdyż brakowało 
mi do niego części. Korzystałem więc ze sta­
rych części z zużytych maszyn, które miały 
pójść. na złom, wyszukiwałem je w niezdat­
nych do użytku silnikach samochodowych -
I jakoś udało mi się go zbudować - tu to.w. 
Modrzycki z dumą pokazuje swe dzieło. 

- Jak długo pracowaliście nad tym kom-
presorem? · 

- Około pięciu tygodni, gqyż miałem trud 
noścl z dobieraniem części. .-c;dybym miał 
wszystkte części, praca nie trwałaby dłuże.l. 
niż dwa tygodnie. Muszę też podkreślić, że 
Rada Zakładowa oraz nagza dyrekcja szły 
mi na rękę i okazy'wały daleko idącą pomoc. 
Mój kompresor jest, rzec można, unowocze-

Załoga fabryki d. Kunert dzielnie • pracu1e 
Nasz korespondent fabryczny donosi, źe w 

fabryce d. Kunert zgodnie z zobowiązaniem 
:r.ałogi wykonania ronnego planu produkcfi 
do dnia 30. 11. 1948 r., plan roczny wykona­
ny został pr:r.edterminowo w dniu 29. 11. b. r. 
- godz. 13-ta. NiewlPżnie od powyi~7.ego ko 
ła party,ine na wspólnym zebraniu dnia 2-go 
b. m. postanowiły w celu uczczenia Swięta 

Zjednoczenia Partii Klasy Robotnicz('j wy!lo 
nać ponad plan: do dnia 15. 12. b. r. 13.000 
sztuk wyrobów trykotowy<'h a do dnia 31. I?. 
b. r. wykonać plan roczny w 110 proc. czyli 
wyprodukować dodatkowo 23.000 sztuk wy­
robów trykotowych na ogólną wartość 5 mi­
lionów złotych. 

O jedno ma tylko pretensję tow. Klimczak 
i jej współpracowniczki: p J k• R d• dl d J ' K 

- Jest nas tu dziewięć kobiet. Chcemy o s te a IO - a e egatow na ongres 
przystąpić do współzawodnictwa pracy, a nie . 
pozwalają nam. Powiadają, że nas jest z~ Pols~ie Radio urzą?za w niedzie!e. dnia -~ l zostali delegaei i przodownicy czynu prz~d 
mało. Nie uznaję takiego argumentu. Jeśli grudnia o qodz. 12-eJ w sali F1lharmon:1 kongresowego, 
chcemy podwyższyć ilość i jakość produkcji, Miejskiej (l'~arutn•wic.za 20) ~ielki Koi:cert W programie: Moniuszko w wykonaniu 
to przecież należałoby poprzeć naszą inicja- dla Delegatow na Kongres ZJednoczemow;y or.k!estry Filharomn'.i Miejskiej pod batutą 
tywę. Parlii Robotniczych. Na koncert zaproszen. prof. Wladyslawa Raczkowsk iego, soliści-: 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- Ma~a Janhlewic~ Jadwiga Mick~a i E~ 
Cz11telnlcq pt.s~ 

Pan Puzder po raz 
S1lal!ll0'\lfny Obywa.tel.u Red!adl:tolJTl'.€1 

My, inlitżaj poitlaJi161al!lJi lolkia.00.rrz:y .d.omu prrz:y ul. 
Mail.c.7Je!W51kii.eg.o 24, wi.ed:z;ąc o tym, j1aJk skUlteoL­
ne bywają dl!litelipelaoje czyiteJ..ruiików, zami.esrz· 
cmamis w WaF.Jzyrm pLśm.iie, u.pirnejnnie pros!IIIly o 
poirusaieinlie lllia IamaJOh „Głow" i n111S1Z1ej s.pira· 
wy, tzJW'łaszc.zia. że oho·drz.i .IJKllm o tego samego 
p. PUZld.era, o którym lkiiiedyś już p;,saJJi..ście. 

Dwa laiba teim u zootaJń,śm y p nzesiiedll emii z UJ!. 
LOJkaitorslci'laj 3 cl.o domu prrzy ul. Malcz;eiws.loe· 
go 24, iktóirego wba.ścioietlem je.<;•t wla,śnńe p. 
Pu.7ld.€!r. POt!lf.ieiwa:ż: dos!Ja,ldśrny oficj.all•ny przy­
dizilalł, p. Pu.zid& rn•e mógł od :nais żądać pie· 
nięcLzy rzia miies1lk<uru:a l ·widoc:zmJi.e ctlai~o tra.k 
tuje l!lJaJS od ;pccząt'ku taik:, jaik:byśmy w ogóle 
c.ie byU.i ludźmi. N:.e maimy 211.1pe.Jiniie komóre.g 
n.a węgiieil, on rzia.,ś ma ich 5, pod.CUIJS gdy my 
trzymamy węgiel na &t.rychu. N ie możemy ko-
11Z}"Stać z pre.Jmli, gdyż oin !Jaim trzyma .ktróli;J(1i 
Ogiro-dz·ił po·diwóme plo•tem, a1le ni,e wobiJ hra­
llV w,i.aiLdowe\i taik, ż.e jeż!!-li siprnwad~amv we-

g ~cl. mttSJ'.my go nOOl\ć wi.aict.arkami z ulicy. 
Na w5.z.eJk.ie n.aisz.e prośby o•trzymuj.em.y od ­

p-owiwź - zbud1tj<ie W·bie w.mi - p-01pa1rtą 
wynnyś)alilliem. N ie chc-emy przytac.ziać Mów, 
ja.kich używa w siw.s•u.nku do nais, ale do61Z.ło 
:!.o teqo, że po prosrtu bo0'.my si ę wychod'Llć na 
podwórze. Ki1hlca dnri temu pob;I kobietę z,a to, 
że za powwole.n.;.em miil'ci·a•ruta uprzątnęła oobl€ 
~ocmórkę tl chcaJa ją rejąć. 

Obywaitelu Re.da•kfomze! Maany dużo dowo­
dów n,a to, że j.eist to cz.Jo-wiek n ie t•1lk.o xly, 
ale i n.ieuczcwy. Miilicja poiwiruna się zaJ'Thte· 
resoiwać c.hoćhy smo·lą, k·tóra stoi na ie-go po· 
s eos j i. My wiemy, że pra-cu ie w Zarz.ąd7li.e Miej­
sk :m pny reperacj.i dachów, a stamtąd n ilkomu 
na włas•nosć S11Doly rui·e dają. 

Ja,k uk.róoić Jego wla0dzę nad nami i zmusić 
go, żeby 1n; ooo więcej lic:zyl Si i ę z lokartorami? 

Podp'.s.a.rui: Lokaitor.zy domu przy ul 
Ma!az.ewskiego 24. 

ward Szynkarski. · 
W'.ersze rewolucyjne recytuje Adam Wa­

żyk. Slo\!. o wstępne 1 słowo wiążące: IgQr 
Si.ki.rycki. 
Początek koncertu punktualnie 

12-ej, 
o godz. 

lnte:igencja techniczna włqcza się 
do wspolzawodnictwa pracy 

Pracownicy Biura. Buduwy Zakładów 
Włókienniczych Biura Projeli:towania 
Przemysłu Włókienniczego na ' o~óloym 
zebraniu rozumiejąc doceniając 
znaczenie Kong-resu Zied'!Of'T.e-:ifowego 
PPR i PPS - zgłasza ią. swa gotowość do 
W'l.moionP"O wr<>iłlt1t i p:rz:v&bł)i.enh do 
Wyścigu Pracy - posta.nowia.ia polepszyć 
<lvscvfł1ine nrarv i fll"Z""fr-ZP'>''łń śri"Je mrnk 
hml.,..o(;ri. w,•dzi"lV i Odil7.i"'v "17""tl''lll· 
.iii do "rZf'~ ~:-r. ninowe~o wvlrnń~zenia no­
;-;zczegól11ych prac, sluaca iac prze~ietJ1iP. o 
25 do 30 proc. terminv nroield.owan11 

śniony. Jedną opon~ pompuję w ciągu kłl· 
kunastu sekund i jest zabezpieczony przed 
wypadkiem. Wytrzymuje ciśnienie do 15 
atmosfer - w razie większego ciśnienia me· 
chanicznie otwiera się bezpiecznik, tak, że 
nie ma mowy o wypadku. 

- Ile kosztowało wybudowanie tego kom 
presora? - pytamy. · 

- E, kosztów to tam nie było fadnycb. 
Przecież te stare części nic nie kosztowały 
- odpowiada tow. Modrzycki. - Teraz my 
ślę jeszcze o nowycn ulepszeniach, ale na ra­
zie to jest moja tajemnica zawodowa. Mu11.zę 
to j~szcze uzgodnić z dyrekcją i Radą Za· 
kładową. 

Tow. Modrzycki jest skromny 1 nfe chwalt 
się swymi osiągnięciami. Jednak jego praca 
mówi więcej, niż wszystkie słowa pochwały. 
życzymy mu dalszych owocnych . osiągnięć 
w zamierzonych ulepszeniach. Oby jak naj. 
większa ilość pracowników poszła jego śla· 
darni na własnych odcinkach pracy. 

Sylwina Wąsak6wna 

Czyn przedkongresowy harcerzy 
RADIOFONIZACJA 

lUIESZKAR ROBOTNICZYCH, SWJETLIC 
I WSI 

Podjęcie prac zbiorowych ośrodków pro-­
dukcyjnych na terenie całego kraju celem 
uczczenia faktu połączenia się dwu partii ro· 
botniczych PPR I PPS znalazło głęboki od· 
dźwięk w szeregach harcerskich. Szereg jed 
no~tek harcerskich poszło śladem starszych. 

Do Komendy Chorągwi Harcerzy w Łodzi 
napłynęły meldunki o podjęciu prac w ra­
mach ,.Czynu Przedkongresowego" przez 7 
Hufców Łódzkich. Hufiec w Łęczycy i Hufiec 
w Pabianicach. Za tymi. pójdą bez wątpienia 
dalsze hufce Chorągwi Łódzkiej. 

Hufce Łódzkie jako swój Czyn Przedkon­
gresowy podjęły radiofonizację wsł ł św:łe­
tlic rob&tniczvch. Hufiec Pabianice radlofonł 
zuje 10 miesżkań robotniczych. Hufiec Łeczy­
ca przejmuje pod swói zarząd I opiekę świe­
tlice dla dzieci robotniczych. 
Młodzież instruktori.ka drużyn:v harcer­

skiej •. Radiofonia" przy Liceum Przemysło­
wym w Łodzi. przeprowadziła radio!oniza· 
cie hursv i:iocitnwców. 

Nowa 
na 

wytwórnia obuwia 
Dolnym Śląsku 

W ciągu bieżącego kwartału uruchom.i Dy­
re_kcja Przemyeh,I M;ejsC()wego na terenie po· 
w1atu walbrzy~kiego dużq wytwórnię obuwia. 
Do uruchomienia tej wytwórn.I ws'Zy6tko jest 
przygotowane, a poiosta je jedynie wyb6.r je­
dneqo . z pmponowanycb. obiektów nadającego 
się na1bardz;ej do tego celu f odpowladafęce­
go wymoaom. aktywizacii ludności miejsco­
we!. 



Stasktk. 
0

Wockrw 

" lV au:iiach od 17-go do ~-go listopada br. 
odbyły s;ę kooferep.cje powiiatowe i miejskie 
Po1skiej Partii Robotnkzej na terenf.e wo­
jewódlztwa l.ódzkiego, Na konferencjach tych 
wybrani zostali następujący delegaci na 
Kong.res Zjednoczeniowy PPR i PPS. 

I 

Str. I 

robotnik w cukrowni Leśrrtlerza, młody, leCI 
zaslużony aktywista. i;ekreta~z Komitetu 
Gminnego · wybrany w Wieluniu, 

Tow. M.;,ria.n Kuliński! - robot.nlk, członek 
KZM i Kl>P obecn:e dyrektor fabryki. Wila· 
nów w Tomaszowie, wybrany w Tom.aszo.. 

Delegaci' województwa łódzkiego 
. na Kongres Zjednoczeniowy 

/ wie. ---'.-
. . · Tow Stanisław Spurek - nau=„......., ,,. 

Tow Czesław Dorna.gała - syn chłopa ma- przewodndczący G:minnej Rady ~arodoweJ, czestnfk walk partyzanckich, obeende klS:pek• 
łorol!n~go z BogumiłoW1C, POW:· radoms2 c:z.ail.- wybrany w ~utrue. R tor szkolmy i czł-0nek egzekutywy Komitetu 
skiego, członek KPP i organuato~ .s~eregu Tow. F~a.nciszka Mi.chałowska - przedwo- J Powiatowe"o w Radomsku, wybrany ,.. 
wiejskich komórek partyjnych, W1ęZ'len Be- jenna działaczka lewJ.iC~a, sy!f pa{;k ,KPP, ' Radomsku~ . 
rezy Kartuskiej, żołnierz 1-szej Arm'.i WT?, prześl.adowana podczas 0 upaCJ ' 0 ecn~e u- J Tow Kazlmierz Burzyński urzędnik, ' 
instruktor Wydz ·Personalnego KC PPR, 0 - rzędniczka PK.P, członek egzekutyv.•:l'." konu- ,, brał udział w Reformie RolneJ, w Ee~eren­
becnie pierwszy· sekretarz Komitetu Woje- tetu kutn<?w~_krego, . wybrana w KutnL. . ~ dum w wyborach jako aktywny działaez 
wódrz:kiego w Łodeii., wybrany w Radomsku. Tow Zbigniew ł'łflchałowski - z.n.n ny dz1a- ~ t" i Ob ·e starns:ta 'pli.o.trkowsk! i cz.ło-

TOW Roman Bukowski - działacz KPP na łacz Polskiej Partii Robotnic.zej, sekretarz,, ~;u. ~c~1 y Komitetu Powiatowego, 
tereni~ wte-jsk'.m koresponden,t ~ism. le~i- komitetu w Radomsk~. obecme 1-szy se~re- ~;:,~~--:_~,zewu ~trJwwie. 
cowych, więzień sanacji, więz!ien n1em1eckich tarz Komitetu Miejsk·,ego, wybrany w Ptotr- ~...:;~::.!..::~=;;_---------
ooozów koncentracyjnych, były s€kretarz kawie. Tow. Michałowski jest synem tow. Fran 
Komitetu Powiatcwego w Raw'.e Mawwiec- ciszki Michałowskiej 1 jest to bardzo piękny i 
kiej, obecnie kierownik Wydziału Rol!nego rzadki zbieg okoliczności, że zarówno matka 
KW PPR. jak i syn zostali obdarzeni zaufanie~ to-

Tow. Władysław Boiyckl - tkacz łód:z.ki, warzyszy i oboje wybrano de'l.egatanu na 
b. członek PPS-Lewiey, od wyzwolelllla - Kongres. ' . 
aktywista PPR, kierownik Wydziału Perso- Tow. .Jan Pa.:włowsłd .- robotnik, 1-Szy 
na1nego KW PPR wybrany w Skierniewl- sekretarz Korrutetu Pow:atowego w Lasku. 

h ' Tow Zygmunt Pawłowski - przedwojenny 
<:aioW-. KazlmieJ7. Przybył.Sta.lskI - działacz I działa~z robotniczy, od. 1942 w PPR,, p~ty­
KPP, d~ugo!etni więzień sanacji. podczas o- zant AL. po ukonczemu S~oły PartyJnej 
kupacji działacz kcmsp1racyjny PPR, pr-ze- jest sekretarzem Komitetu PPR w Łęczycy, 

Tow. Stefan Wierbłowskl, członek KC PPR. 
były ambasador Po1:skli w Pradze, obecnie 
generalny sekretarz Ministersitwa Spraw Za 
granicmych. Zna.ny przedwoJenny działacz 
KPP. Tow. Wierbłowskiego wybrano na Kon 
ferencji w Tomaszowie. 

Tow Adam nołlński - hutrrlk hut s7.kla- Tow. Stefan Kamiński 
:nych w PiotrkOW"Ce, d:zl.ałacz rewolucyjny, Tkacz. Ojciec: tkacz. Matka: tkaczka. Trze) 
obeonie członek KC PPR j kierownik Wy- bracia: tkacze. Tylko jeden z braci jest 1lu· 
dzifilu Zawo<lowego KC PPR, wybrany w sarzem a jeden pracownikiem spółdzielni. A 
PiotTkowie. wszyscy - pracują w rodzinnym mieście, w 

Tow. Anna Sztok - z w.wadu nauczyciel- Pabianicach. w roku 1915 miał 4 lata, a ojca 
ka, dlziiałaczka KPP, więzt.eń Fordonu" 1 Ra- posłali na wojnę. Była nędza, przez dwa la-
wkza, oficer 1-szej Armii uczest.nicz:ka walk ta _ ochronka, nawet - nie, to nie wstyd 
partyzanckich z lasów· Janowskich, o·ficer 

0
. tym dziś opowiadać - chodzenie po IJl?Ośbie, 

2-ej Armii. Po wyzwolenJiu pracowała w Banasiak Stanislaw Kolodzlejczyk Bronisław Pmjs Jerzy Wrócił ojciec z wojska - więc była szkoła. 
Kamiltecie Wojewódzkim w Łodzi, obecnie Aż do r. 1926 - 7 oddziałów. Kończy ją Il 
pracuje ·w Wydziale Oś'Wtaty i Kultury KC wodn.iczący konspiracyjnej WarS'LaW!fkl.ej Ra wybrany w Łęczycy, KZM, dobrym wynikiem, wstępuje do Szkoły Rze-
PPR. dy NarodoweJ·• od 1945 r. - kierownik Wy- Tow' Marian Gutowski C'Złonek 1 · b t • k' 1 mieślniczej. A ponieważ nie wy rnzuJe z Y -T-. Tadeu- Danisz-~ - 'llllany drlia- działu Propagandy KW PPR - wybrany w aktywny działacz PPR w kutnows 1.m, -szy . i l k . i l'g'i więc: 

vn ~„ ~„ 0a... sel'retarz Komitetu w Łowiczu, wybrany w niego zainteresowan a e CJam re 1 I , ł.acz KPP przed wojną, historyk ruchu ro.. Wielua;i.iu. ' ksiądz powiada: bolszewik. I wkrótce jest po 
bom!czego w Polsce, dyrektor 57.koły par- Tow. Witold Slenkiewlez przed wojną Łowiczu. za szkołą i ,,w praktyce u ojca" na przewle-

ł · pod •~· 'i ki 0- Tow Wacław Dryzner - członek KZM, tyjnej przy KC PPR. dzia acz związkowy, czas OAupa.CJ er kacza. 
Wal grupam. partyzan-'-'mi na Wileńs.zczy- i KPP.· 1-szy sekertarz Komitetu Pow:atowego - Poznałem życie • walk" robotnika. Po.:. Tow. PszczółkowsJd Edmund działacz I wu d L • " 

KPP' o'icer 1 -e1· Armrl.' u-e"'tnik bitwy źnie, odz:naczony orderami bojow~ po powiatu ł~zkiego, wybrany w Ło z znałem dwie strony: za panem l przeciw pa-„ """'" "' """ ~· · · ł W d · 1 z ain1CZ111ym Tow st•isław Kujda - d:riałacz KZM, pod Lenin" zastępca dowódcy 2-E.j Armi:I, woJme pracowa w Y zi.a e agr • ł · nu 
dz'.ałacz s;&dzielczy, obecnie prezes Centra- KC .PPR, o?emie 2-gi sekrefan Kor;riitetu wieJ.oletni więzień, podczas wojny - żo ruerz Robotnicy - KPP-owcy byli „przeciw pa· 
li Ro'niczej Gminnych Spółdzielń Samop0- W0Jewód:zk1ego. w Lodzi, poseł na SeJm - batalionu spadochronowego (1-szej Armii nu" ci którzy organizowali strajk powszech· 
moc Chłopska, poseł na Sejm. wybrany w Zgierzu. • . Polskiej), aresztowi;iny prz.ez bN~emców w ny 'w Pabianicach w r. 1933 byli równiei 

T Z "'- s•- I "'- "'~'"""'Clelka c!J.wili wykonywania zadarua OJowego na przec1·w panu. Stefan Kamiński także. I dla-Tow. Roman Werfel - d-,~ła- KPP, by-I ow •. 01"" .... rom yns ...... - '""--J • · · ' b · k t · ""~ ....... t k rt tki AL, -• k gze tyłach wroga. Więzten ° oz.ow oncen ;acyJ- tego włas'n1·e w 19"" r. był delegatem załogi ,_ redaktor naczel'lly „Gło~u Ludu". dyrektor · uczes n!cz a pa yzan "'~one e . - · , k t K ·t t Pa- "0 
•.r k t KW PPR k t Z rz du WoJe nych. obecrue 1-szy se re arz omi e u fabrycznej. Aż do wybuchu wojny. Wy<lawndctiwa ,Książka" - ,Wiedrra" - W'Y- ~ YW'f · se re arz a. ~ . · - wiatoweg0 w Rawie Mazowieckiej, wybrany w roku 1940 styka się - na torfowisku pod brany w Kutnie. ' w_odzk1ego Społeczn0-?b:rwatelskieJ Llg1 KO-

TOW- Czesia- Nowińs'-1 _ d-'ałacz g,.,...,,,, b1et, wybrana w Pabr.an.:.cach. . w Rawie. . Bremą z komunistami rosyjskimi, którzy opo 
- ·~ ,.. Q ~...-- Tow. sta.nlsla.w .Jędrzejczak - członek Kla wiadają mu 0 tym, jak się buduje socjalizm 

darczy, znany naukowie<::. wybrany w Koń- Tow. S~a.nisław._ Oleza~ ~ robotnik, ~a- sowych Związków Zawodowych przed wojuą, w ZSRR ł J"ak napaść nierniecka chwilowo 
~1-ich nek KPP, od wyzwolenia - aktywny d:ma- ·k s koł w j ód k' · PPR o'-e:: - • pracowni z Y o ew z re.i • J .v- zatrzymała budowę. 

Tow. l\larla.n · J>otapm:uk - znany chłopom łacz w łęczyc~im, obecnie 1-~zy sekretarz nie 1-szy sekretarz Komitetil w SicraJ:m, Jak wygramy wojnę to I w Polsce będzte-
wojew6dztwa Ux:lzkiego -Oziałacz Sa'llOp')mo- Komitetu Powiatowego w Brzezmach, wybra wYbrany w Sieradzu. my budować socjalizm - myśli Stefan Ka-
cowy, major Wojska Polski.ego, były pełno- ny w Brzezinach. ·Tow. Wacław stasia.k - członek KZM I miński. 
mocnik do spraw Reformy Rolnej, wicepre- Tow. Irena Różycka - pracowni.ca spół- KPP, działacz konspiracyjny PPR. Po ll:koń- Wygraliśmy. Armia Radziecka wyzwolił:t 
zes Zarządu, Wo;ewódzkiego ZSCh w Lodri, dzielni gminnej · w Brzezionach, r.eroretarz Ko czeniu Szkoły Partyjnej 1-Szy sekretarz Ko- nasz kraj. 30 maja 1()45 r. tow. Kamińsk1 
członek egz~kutywy KWPPR, potieł 11a Sejm. mfitetu Gminnego PPR w Biał€j, wybrana w mitetu Miejskiego w Ozorkow'.e. jest już znów w Pabianicach. „Nie ma co do 

Tow. Zenj)n Kryński - członek KPP, wię Brzezinach. Tow. Kamiński - tkacz - członek KPP gęby włożyć, nie ma co do garnka wstawić", 
rleń po!i.ty<!'zny za czaiSów sanacJi, aktyw'.- Tc;iw. Mikołaj stańczyk - . rob-Otnik-meta:o po ukończenfo Technikum w Bytomiu pri;i- ale PPR zapowiada budowę lepszego jutra w 
sta Zvvoi.ązku Patr:otów Pol6kiich w ZSRR, W.ee, działacz KPP„ partyzant AL, 1-szy cuje w KWPPR w Lodzi. Od roku - 1-szy Polsce. w czerwcu jest już jej członkiem, w 
naczelnik Wydziału Społeczn-0-Po:ity;C2'Il.ego sekretarz Komitętu w Końskich, wybrany sekretarz Komitetu FabryC21I1ego PZPB · w lipcu uczy się w Szkole Wojewódzkiej PPR, 
w Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi. WYbra- w Końskich. Fabianicach. potem pracuje w starym fachu - jako prze· 
ny w Łęczycy. Tow. S~nisław Barański - robotilllX. sym Tow Franciszka Rybińs!m - córka 1 .to- wlekacz w PZPB w Pabianicach, po tym koó 

Tow. Jan Morawski - długoletni działacz patyk KZM. aktywista Klasowych Związków na gó~nika, wieloletnia działaczka rewolu- czy - skierowany przez Partię - Technl­
il więzień polityC7.IIly, orga•IJli.zator konspira- Zawodowych, robotnik Zjednoczonych Fa- cyjna wśród górników polskich we Francji cum w Bytomiu. Ale tow. Popiel z K. c. kie· 
cyjn€j PPR w Pab1ianicach, przewodniczący bryk Metalowych w Końskich, wybrany w oraz w KPP i KZM w Polsce. Od roku 1942 ruje go do pracy politycznej: jest zatym tn: 
Komisji Kontroli Partyjnej w KW PPR w Końsk:.ch. w PPR, mąż zginął w Mauthausen. Obeonie struktorem, a następnie zastępcą kierownika 
f.,od·zi, wybrany w Opocznie. Tow. Zofia MarcrzakoWa - działaczka KPP pracuje w hude ,,Hortensja" w P:otr:kowie Wydziału Przemysłowego Komitetu Woje-

Tow. ·Felicja Rosows.ka - działaezka KP'P obecnie referent społeczru:i-poMtyczny w Sta- WY brana w Piotrkowie. wódzkiego w Łodzi. Towarzysze z PabiaQI~ 
porucznik Wojska Polskiego, ranna w bitwie Z.Ostwie, wybrana w Końskich. . ·Tow stanlsla.~ Adamski - dzlał<llC:Z KPP, żądali jego powrotu do pracy na miejscu. 
przy :fors,owaniu Wisły pod Warszawą, odma Tow. Jan ,Jóźwiak - robotnik rolny, d:dałacz żołnie:r=z armi'.1 polskiej na zachodzie, 1-szy I właśnie minął rok, jak został I sekreta­
crona Krzyżem Walecznych i szeregiem in- rewolucyjny n ... terenie wiejskim, więzJeń sekr~ta~z w Z~m'iskiej WoU, wybrany w rzem Komitetu Fabrycznego w Pabianicach, 
nych od.mac-zeń bojowych. obeonie zastępca san.acji, podczas okupacji - działacz kon- Zd'Unskiej Woll., . . . I i jest nim po dzień dzisiejszy. 
kierownika Wydziału Personal!nego KW PPR, spiracyjnej PPR, obecnie wzorrowy gaspodarz Tow. Ba.na.siak - &yn wyrobrnków wieJ- _ Jakie były najważniejsze osiągnięcia 
wybrana przez Piotrków - poW!iat. na otFzymanej z Reformy Rolnej działce, sbch. od roku 1933 -:- człone~ ;r<:f'.P, obecm1e organizacji partyjnej w okresie waszej pra.l 
~~:-~- 1-szy sekretarz Korm.tetu M1eJsk:ego PPR cy? r ,..W Jan Jo' " • k tui k'' w Zgierzu. , . - Demokratyzacja kadr. Wielu robotników 

w • ZW.IQ •ril.YfLQre Tow PraJs Jerzy przodownik pracy zostało wysuniętych na majstrów, kilku maj-
w PZPW nr 30, odznaczony Brązowym Krzy- strów na kierowników. Przyczyniło się to do 
żem Zasługi. Obecnie przewodllliczący wzrostu autorytetu Partii w klasie robotni­
Rady Z;i.kłądow .eJ tejże fabryki, czej i przyczyniło i\lę do lepszej w.spólpracy 

Tow. Fellks Wolny - działacz chłopski. załogi z kierownictwem I lepszei pracy kfe­

- .,f0warzysze! W latach ucisku reżimu natowa i w 1934 ~oku „prowodyr i buntow­
sanacyjnego reprezentowaliśmy godnie rucil I nik" robotników rolnych zostaje aresztowa­
robotniczy, prowadząc z podziemia walkę z ny. Trzy lata w murach więziennych mocno 
faszyzmem i kapitalizmem. Dumnie nosiliś- zahartowały Jóźwiaka i .umocniły na dalszą 
my wówczas głowy. walkę. W 1937 roku wraca z dorobkiem no-

Dumny jestem i dziś, dziękując Wam za wych doświadczeń do współtowarzyszy pra 
wybór. Będę godnie tak jak w owych pa·- cujących u dziedzica. W 1939 roku po wy­
miętnych latach reprezentował w n->Wej rze- b_uc~u wojny tow. Jóźwiak gromao.zi .wokoł 
czywistości po~iat kutnowski na Kongresie s1eb1e towarzyszy z majątku, orgamzuJe ko­
Zjednoczeniowym polskiej klasy robotni- mórkę konspiracyjną. Rozpoczyna się walka 
czej." - z wrogiem. Tow. „Marek" jest wszędzie, na 

W ten sposób tow. wszystkich tajnych zebraniach partyjnych w 
Jóźwiak Jan-„Marek" powiecie kutnowskim, rozwozi prasę, zagrze 
jziękował tym towa- wa do walki z wrogiem. Znali go wszyscy 
rzyszom, którzy obda cenili za jego ofiarność. 
rzyli go zaufaniem i Przychodzi wyzwolenie. Tow. „Marek" 
powołali na delegata. otrzymuje ziemię z reformy rolnej. Organi-

Tow. Jóźwiak Jan zuje w Pniewn1e Milicję Obywatelską I peł­
urodził się we wsi ni funkcję zastępcy komendanta M. , O. Bie­
:>niewno, gminy Plec rze żywy udział w pracy na terenie gminy I 
'rn Dąbrowa. Syn ro- i jako znany działacz wiejski zdobywa sobie 

1 1otnika r91nego szar~ zaufanie b'.edoty wiejskiej z Pniewna I oko , 
ciężkie miał ~zieciń licznych gromad. Powołują go na radnego ' 

;two. Ukończył zale- Powiatowej Rady Narodowej, od dwóch mie 
.lwie dwie klasy szko sięcy jest przewodniczącym Gminnej Rady 

1 podstawowej, wcze Narodowej. 

członek KPP, wóJt gminy w pow. rawskim. rownictwa fabryki. 
Tow. Józef, Kosiur - ślusarz kolejowy, - Rozwinięcie ruchu wielowarsztatowego: 

od, wyzwolenia czynny działacz PPR, wybra- w przędzalni wszystkie prządki pracują na 3 
ny w Skierniewiccich. stronach, na niciarkach - na 4-ch, a tkacze 

Tow. Ilron1'sława Kołodzlejczykowa- człon - na 4, 6 i 8 kro~nach. 
kini KPP, działaczka na terenie w:ejskim, Gdy przed kilkoma dniami 129 delegatów 
podczas okupacji wsµółpracuje z GL i AL. na Konferencji Miejskiej w Pabianicach WY• 
sekretarz Komitetu Gminnego PPR, członek błerało delegata na Kongres Zjednoczenia„ 
Pow'.atowej Rady Narodowej, wybrana w Ra wY wybrany został również I-szy sekretart 
domsku. Komitetu Fabrycznego PZPB 'w Pabianicach 

Tow. Z:\M Józef - chł.1p z pvchodzenia. tow. Stefan Kamiński, 128 głosami. 

Wacław Dryzner 
Gdy się zastana- I tarzem komórki terenowej Komunistycznego 

wiam nad pracą par- Związku Młodzieży przy ul. Tuszyńskiej, a 
tyjną I sekretarz:;i ' później - aż do _ roz,l\Ti.ązania KPP sekreta• 
Komitetu Powiatowe rzem Dzielnicy Górnej. 
go tow. Wacława Dry Podczas okupacji podzielił los 
znera dochodzę do dych Polaków - ciągle brany 
dość oryginalnego kach" uciekał, znów go łapano, 
wniosku, a mianowi- okopów, .do Niemiec. 

wielu tnło· 
na „łapan­
rzucano <;to 

'nie ·bowiem musial 
..,cząć pracę na pa-

cie: w pracy partyj- W lutym 1945 r. wrócił z Niemiec pieszo 
Praca partyjna i społeczna nej przeszkadza tow. do Łodzi. W tym samym miesiącu wstąpił 

dza tow. Jóźwiakowi w jego Dryznerowi jego nie- do PPR. Od 1945 r. pracuje w Kom. Powia ria dziedz 'ca w majat 
ku rolnym. Jako 18-letni chłopiec przenosi 
się w łęczyckie, ale znów jako robotnik r?l­
ny pracuje w majątku. W 1925 roku naw.1ą­
zuje pierwsze kontakty z towarzyszami z 

· KPP. Całą duszą oddaje się pracy, kolportu­
je prasę, jest wszędzie tarni gdzie trzeba po: 
móc robotnikom, gdzie trzeba zon~an zowa.· 
podziemny ruch .KPP. Wkrótce staje ~ię nai~ 
aktywniejszym działaczem na terenie wsi 
kutnowskiej. Po dziesięciu latach wytężonej 
pracY: :wpada na troi:> J ó_ź~i~ policja gr.a-

Stara się doprowadzić swą gospodarkę do sta j ~wy kła. niepowszed- ~owym. - wpierw jako II sekretarz, obecnie 
nu wzorowości. Osiąga to w s~ybkim tern- n a dobroć. . Jako . .Pierwszy. 
pie. pr7y czym zbiory z jednego hektara są , Syn robotmków - Ofiarną pracą partyjną, pracą dla dobra 
jakgdyby rekordem w powiecie, bo wyno-1 matka włókniarka, oj pracujących, zdobył sobie tow. Dryzner za-
szą 24 kwintale żyta. Tow. Jóźwiak jest wzo ciec cieśla - sam bę ufanie całe.i organizacji powiatowej. Nic 'też 
rowym rolnikiem, a jednocześnie cenionym d11c robotnikiem ciesielskim, urodmn:v i wy·· dl!:iv.rnef?,o, że został wybrany wszystkimi gło 
działaczem partyinym. Za ;ego pra<'ę chtopi chowany w dzielnicy robofniczc>j, chlnpaJ{ o qami del ei;afów Konferencji Powiatowej. Wy 
powiatu kutnowskiego zaplac·li mu złotą m .1 kryształowym <'harakterze i n ' ezwvkłej do- brali !(O na Kongres wszyscy delegaci chlop­
netą zaufania. Konferencja partyjna powia- braci, nie mógł spokojnie patrzeć na bezna- skich i robotn iczych kół. 
tu kutnowskiego powołuje go jako delegata dziejną nędzę wokół siebie. Trzeba powiedzieć krótko: dobrze wybralL 
na Kon.ittes ZiednoczenioW)'. -luż w 18-tYm roku swego bela bvł sekre- (B) 
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Coraz liczniejsze rzesze kobiet przystępują 
do czyn~ego życia politycznego i społecz­

nego świadczą o .tym r~snące szeregi or-
ganizacji ·kobiecych. 

Na 11-gi Międzynarodowy 
Kongres Kobiet 

Zrywamy z biernością 

Wyjazd delegacii Ligi Kobiet - Kob•iefy 
Delegacia kobiet radziecka ~ 

• nie chcą stać na uboczu 
Drua 26 b~. uda~a się do Budape~ztu na II) Na terenie województwa łódzkiego mamy 

~?ngres_ Sw.atowe! De_mokrat~cz.neJ Federa .. już do zanotowania dobitny objaw wzrasta· 
c11 Kobiet delegacJa Ligi Kobiet. jącej w życiu społecznym inicjatywy kobiet. 

W .skład delegacji wchodzą poza przedsta W odbywających się wyborach do zarządów 
wiclelkamj pairtii politycznych, zw:ązków za gromadzk'.ch Zwiazku Samopomocy Chłop. 
wodowych, Związku Samopomocy Chłopskiej, skiej w powiecie ·piotrkowskim do zarządu 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, przedsta- gromadzkiego v; Trzebnicy gminy Ręczno wy 

cej do zjawisk życia codziennego zachodzą I czych .komitetach sklepowych, w org.a.n.lzac;'1 
Zlllliany, jest list żon przodowników pracy i kontroli żłob~ów, przedszkoli i świett:c dzie 
przemysłu węglowego, hutniczego i innych cięcych, w społecznej kontroli szpitali, w or­
do wszystkich kobiet-żon robotników. ganizacji pralni i. cerowal!Ili Na tyc<h oddn. 

kach zrobić ffi()Żemy dużo, wiele bowiem mle 
ży od nas, kobiet. Pracę naszą skierujemy na 
uświadomienie żon robotników - g~ów 
l hutników". wiC.:ełk:i Liga z woj: śląsko-dąbrowskiego daj brano same kobiety_ 

nośląskiego, Warszawy-miasta, woj· war~zaw 
skiego i Łod:zi-miasta. Wśród, delegatek są 

„N'.e chcemy stać bezczynnie n.a uboczu -
piszą kobiety o głośnych dziś w kraju nazwi­
skach - Pstrowska, Bugdołowa, Cyraniowa. 
W przededin~u zjednoczen~a P-Olskiej klasy ro 
botniczej jak i w przeddzień II Zjazdu Swia 
towej Demokratycznej Federacji Kobiet posta 
nawiamy wz.iąc czynny udział w spóld.ziel-przodownice pracy 

Z powodu choroby przewodnkzącej Zarzą­
du Głównego Ligi Kobiet dr Ireny Sztachel­
sk.:ej, przewodnictwo delegacji objęła pierw· 
sza wiceprzewodnicząca Za.rządu Głównego 
Ligi Kobiet dr E. Pragierowa, wiceminister 
Pracy i Opieki Społecznej, 

"' "' "' Z Moskwy wyjechała do Bud.apeS"Ltu na II 
Międzynllr9dowy Kongres delegacja kobiet 
radzieckich z: przewodniczącą komitetu anty­
faszyątows:k!ego kobiet radzieckich, wjce­
przewodniczącą M1ę&yrnarodowej Federacj'. 
Kobiet DemQkratyc.mych Popową na czele. 
Wśród 4<J delegatek radzi~kich ZIIlajduje 

•lę przodownica pracy fabryki tkackiej nr 1 
miasta Oriechawo-Zujewo, Mar'.a Wołkowa, 
delegatka Rady Najwyższej ZSRR i członek 
Rady dla spraw kołchozów przy Radzie Mi­
nistrów ZSRR. brygadzistka kołchozu im. Wo 
roszyłowa w republice ażerbe.idżańskiej, Ba­
szti, Bagirowa, kandydatka nauk ·gospodar-

. czych O. Kozłowa, dyrektor kl~niki chorób 
wewnętrznych instytutu medycznego miasta 
T~Z'kientu z. Umidowa, minister ubezpieczeń 
~połecznych turkmeńskiej SRR A. Atanepesi) 
wa, delegatka Rady Najwyższej ZSRR .zecer 
ka zakładów graficznych imienia Stalina w 
Mińsku E. Zima, dyrektor kijowskiej fabryki 
aparatury elektromechanicznej Ministerstwa 
Przemysłu Elelclirycznego ZSRR O. Iwaszczen­
ko, m'.nister sprawie<lliwości Łotewskiej SRR, 
E. Wajmberg, nauczycielka Mołdawskiej Szko 
ły Sredniej miasta Kiszyniowa - M. Koka 
i inni. 

Dowodem wzrastającego zainteresowania 
problematyką społeczną wśród kobiet„ z.na­
k:em że w ustosunkowaniu się masy kobie-

Niewyzyskana sila kobiet 
Są pewne prawdy oczywiste, prawdy, któ- ich w Radach Zakładowych i tylko ok. 3.500 

rych nikt nie stara sie kwest:onować. Do ta I poświęca swój czas n.a pracę społeczną w Za­
k'.ch prawd należy sprawa coraz szers~ego, rządach Związków Zawodowych. 
masowego już udziału kobiet w najrozmait-1 Niewielka liczba posłanek, n.:eproporcjonal­
szych dziedzinach pracy zawodowej, nie niski odsetek kobiet rapnych, prz.edstawi-

Dziś mamy w Polsce milionową arrn.:ę ko- cielek w rozmaitych komisjach i komitetach 
biet, ktróe wywiązują S.:ę ze 'swych obowiąz- akcji społe_cznych - . oto najwaim.iejsze pozy­
ków - tak samo dobrze przy krosnach tkac· CJe tego UJemnego bilansu. 
kich i obrabiarkach, jak na katedrach profe: A czyż trzeba tłumaczyć 1 przekonyw<i.ć, że 
sorskich, czy za dyrektorskim b:urkiem. kobiety w Polsce dzisiejszej, w Polsce prze· 

Wielka liczba ltobiet włączyła się do akcji mian, mają w:elką rolę do spełnienia? że jest 
współzawodnic~a pracy, Nie ma bodaj ta- to ogromna, potencjaina siła, która musi 
kiej fabryki, takiego zakładu, żeby wśród żeń być wykorzystana. 
skiej załogi rue wysunęły się bądź poważniej Wiele akcji o szerokim 71asięgu społecznym 
sze wiekiem niewiasty, bądź całkiem młode z góry będzie skazanych na niepow~zenie, 
dziewczyny - jako przodown:ce pracy, o ile nie wezmą w nich masowego i bojowego 
Zdawałoby się, że w ślad za tym wzrasta. w5póludziału kobiety, Wymiepię choć:_by wal­

jącym z miesiąca na miesiąc udziałem kobiet kę z alkoholizmem, ch•robami społecznymi, 
w gośpodarce kraju winien wzrastać również prostytucją_ 
ich udział w innych dziedzi111ach naszego ży- Od współpracy koblet zależy też skuitecz­
ci.a Na !)-Olu społecznym, P-Olitycz.nym, kultu· na walka ze spekulacją. Współuczestnictwo 
ralno-oświatov,rym, kobiet zadecyduJe równ;eż o systemie opieki 

Niestety, Tutaj kobiety pozostały daleko w p.ad dzieckiem tak przedszkolnym jak i w 
tyle. wieku S2ikolnyan. 

Sprawa ta· była głównym tematem obi'ad Kobiety pracujące zawodowo nie mogą się 
odbytych przed paroma dniami zebrań partyj ograniczać tylko do swego warsztatu pracy. 
nych aktywów kobiecych oraz ogólno-krajo~ A te, które nie zarabiają samodZ.:elnie, nie mo 
wego zjazdu delegatek Ligi Kobiet. <;!a wiecznie tkwić w czterech ścianach swego 

Na paromilionową rzesze:; kobiet pracują- mieszkania. Jedne { drugie mają je>zcze do 
cych l'arnbkowo zaledwie 2500 uczestniczy. spełn'enia obowiązek społe<"'lny_ E. T. 

C.o zdzialn~ n1oaą dobre §łerca i zrL:czne ręre 

SZMACIANE CUDA 
Fabryka zabawek w Ośrodku Konf. Nr 2 

Zb1ili.a się Gwiazdka - tak oczek.iwana 
przez nasze pociechy, Ponieważ ~ trudnych 
powojennych warunkach, nie moZIIla ze 
skromnych funduszów zaspokoić głodu zaba 
wek, na które wszystk:e dziect czekają, pra­
cownice PFK, Ośrodka Nr. 2 postanowiły za­
bawkami własnej ·produkcji obdarzyć swe 
dzieci. 

Po gochinach pracy za.robkowej robobn.ice 
chętnie się skupiają w świetlicy fabryczmej 
(nawiasem mówiąc bardzo wygodnej i m]ej} 
i tu przystępują do fabrykowania zabawko· 
VvJ'Ch „cudów" 

Czegóż tu nie ma, ozdoby choinkowe skrzct 
się kolorami złota, srebra i czerwieni. Przy 
drug:m stole wśród śmiechu i żartów pe>w5ta 
ją w zręcznych palcach zajączki, pieski., żyra­
fy, małpki i inne szmaciane Z)wierzaki. 

Mamy wcale się nie :fira~ują, że żyrafa jest 
w :zielone kw~atki, a małpka z kretonu w kro 
peczki, najważ.niejszy sam kształt, który jest 
świetnie oddany_ Istna fabr.yka zabawek, są 
tu laleczki, pajace i brodaci Mikołaje: wszyst 
ko ze ścinków i waty, umiejętU.:e połączonych 

Inne robotnice szyją siuk1enecz.ki dla naj­
biedniejszych dzieCI, gdyż chęć „wspomoże­
nia" ogarnęła wszystkie serca. Od energ:cznej 
i pomysłowej świetliczanki, ob, Cepil Jadwi­
gi, dowiaduję się że to tylko drobna część te­
go co się przygotowuje dla dzieci. Zabawecz 
ki będą dołączone do paczek gwiazdkowych. 
Część zabawek rozda się sierocińcom i Ln­
nym instytucjom pomocy dzieciom. 
Dużo iU.:cjatywy i pracy włożyło w tę akcję 

Konferencja. Zw. Kobiet Włosk en 
W połowie listopada odbyła się pierwsza na 

Koło L. K_, Prac.a przy fabrykacji zabawek 
jest żmudna. Zajączki trzeba wykroić, zeszyć 
wypchać watą lub trocin.ami, namalować wą 
sy i oczy Nie wszystkie poświęcające swój 
czas na wytwarzanie zabawek gwiazdkowych 
kob'.ety przychodzą codziennie, bo każda z 
nich ma do wykonania swe zajęcia domowe. 

rodowa konferencja „Zwią.zku Kobiet Włos- Na 7Ja.Jlą,CZ10a:iych ryisillllllkiacll p•rrz.edsta'Wli.amy 
kich'', zrzeszaj!}cego postępowe kobiety na te- na1S1Z1yllll czyioolm=loom w•roiry ubi101rów drz(,_. 
renie całych Włoch. Przewodnicząca Związku, 
deputowana Maria Longo wygłosiła referat o aięicyicli, oodZJiemmych Wkli€Jllek SipOirtoiwych O· 
zadaniac·h kobiet włoskich w walee o pokó.) raiz •sbrotju domowego w polSltaiai p«.j<i.my i s.-zlaJ­
Podkrcśliła ona, że kobiet_y włoskie popierać bę ,c;:k.a.. 
rl •wszelką inicjatywę ludową. w obronie poko- 1'i<itervwyik1le odpo-wiie.diru'm ubramiiem dla ma-
ju i wolności. · ie,go d2weck1a je5tt kollillilTltelZIOl[). usizyty z grube) 

W rezolucji uchwalonej na konferencji, Zwią welmJ:•BJnetj ~kamrim.y. Aż.eby •tego typu odzi:erż 11Jie 
zek zażądał zwolnienia wszystkich aresztowa· hru1drziiba slię zbyt szybko 11vt1e?;atoby ją u:s:zyć 
nych uczestników strajku lipcowego oraz kon· z mailetrJ'illłu 11Ke:z;byit jiaisl!IJeigo birązoiwego, gria.~ 
fiskaty nadmiernych zysków kapitalistów ce· naiooiwegio, oiieanrw l!ll1laJl.1!".g:o ilbp. Tego tyip.u sbrój 
lem zorganizowania pomocy zimowej dla beuo dzwedęcy może także 'ZIOS!<Jć wyiko1111amy l!lKl diru 
qotnych i· najgorzej zarabiaj!!cych robotników, lach. Wów,'<::.llaJS wyikiańcziomy dól spodni 1 ·rę 
Konferenc.ia uchwaliła, że . delegacja kobiet ka:wów śoią.gacz.e•m, talkn sarn 00'4gaic:z pJ17Je­
wloskich weźmie udział w Międzynarodowym rab 1amy [!IJd wy1S10i&o·śoi pasa i oiko•lo s.zyj1i. 
Zjeździe Kobiet w Obronie Po:\--oju. który odbę Ubria.tt1i:e wY'klO[!IJdlllle a; włócaik.i ma ti: ziaaetę, że 

Pracują jednak z ochotą i radośnie gdyż jak 
twierdzą, ta „dobrowol•na" produkcja wywoła 
radość na twarzyczkach dziecięcych. 

Byłoby b. słuszne gdyby inne zakłady, 7a. 
chęcorie przy'k.ladem Ośrod•ka Nr. 2 .• zorgani­
zowały u siebie akcję produkc;.i zabawek na 
„Gwiaz.dke" dziecięcą. (w.· h.) 

Od;po!W'.edniim ubrainfleJIIl dlla mBJle1j daiewaz.yn 
ki 5 - 8 lelntleJ j.est spódonf.cz,k,a pl.:sowarna 
i l!IJOISWIIlY do niiie.J s•weole•relk. T eu1 tvip o·d~i•eży 
jest .pra!kity>e.ZIIly d ła1twy da. spo·mąd.w11J:<1.. Ta•k 
odziane dziewczynki zawśze zręc.2illie i zgrab 
IL'.ie wygląda.ją. 

BaJDdrno pria.ikit)'lO'lJ!lym s.'bro1!te«11 dollilOIWVllll je611 
ciepła pi1j.aana. Przeclisibaiwiicm y drLi·ś na FY'S1Ullll.1<1U 

rno.dieil ski.a.da st ę ze SiP-Oidlnli J webn.ita1rue.go · 5JWleM a 
N.;ie.?.wY'kde efekto1wni1e wygląda z•e;,tawi1ein.i.e w'.1ś 
!1:owych spod.rui z ba•IllBJ!IJO•Wym siwebemk,'oem. 

Tego samego dnia, w którym 1'1st ukamł 
się w prasie - w Warszawie, która pi~ 
odpow'.edziała też na apel Zabrp., odbyły siiłl 
zebrania kobiet - WI1 robotników dwóch 
wielkich fabryk „B-Ci. Borkowskich" i „Mar 
ciniaka" 
n„-Zobowiązujemy się roztoczyć opiekę nad 

stołówką, przyśpieszyć budowę żłobka dle na 
szych dzieci i zorganizować w ramach Ligi 
Kobiet koło żo~ robotników, które będzie mia 
ło za zadanie aktywnie prowadzić pra~ sp<> 
łecz.ną na terenie zakładu naszych męiów ... " 

Tak brzmi uch'Wała żon przedownlków pra 
cy w zakładach elektrotechnieznydl ,.B-cl 
Borkowskich". 
Żony 'pracowników f-ki „Marciniaka" wwy. 

mi zamierzenLam1 pracy społecz.nej wykrada 
ją poza obręb mężowskiej fabryki, Nie tylik-0 
będą organizować i czuwać nad żłobkiem, 
przedszkolem, organizacją młodzieżową ZMP, 
ale pragną też, ja.k mówi ich uchwała: 
„wziąć czynny udział w organizowamu i kon 
trol'i żłobków, przedszkoli i świetllc dziecię­
cych naszej dz'.elnicy"; 
Chcą również swą pracę skierować na uśvrla 

domienie polityczne żon robotników, 
Prawie, że zupełnie niewykorzystana byla 

dotychczas owa olbrzymia siła, jaka tkwi w 
polsk:ch masach kobiecych. W tei rzeszy, któ 
ra nie pracuje zawodowo i cały swój czas po 
święca jedynie i wylączme sprawom domu, 
kuchni i ewentuaLnie wychowaniu dzieci. 

Te kob'.eiy przede wszystkim, a j~t Ich m1 
liony, muszą być wciągnięte do czynnego ży­
cia spolecznt'go i politycznego kraju. Od ich 
aktywnego i masowego współudziału zależy 
powodzenie wielu akcji społecznych, gospo­
darczych, wychowawczo- kulturalnych. 
Rosnące n.:eustannie szeregi organizacji LL 

gi Kobiet świadczą o tym, że kobiety postano 
wiły zerwać z dotychczasową biernością. Żf! 
nie chcą, jak pisały autorki otwartego lis1 u, 
stać dłużej „na uboczu" z dala od szerokiego 
gośc:ńca, którym biegnie przyszłość Polski ku 
socjalizmowi. Wezwanie kobiet-~n przodo­
wników pracy nie pozostanie bez odzewu. Za 
pierwszymi zebraniami i uchwałami pójdą na 
pewno następne. 

I coraz mniej będ7ie kobiet, których zail"· 
teresowania obijają się o cZ'lery śc'any swe­
do domu, a coraz więcej takich, które włączą 
się do wspólnego nurtu pracy i waLd. 

E T, 

S.zJafrolk dollilowy ipT.ZJerz1n.aorony •111a 'Zliimę u­
szyty ~;sit z g•rubej fla1ne1li. Marn·ki:.e.•ty i k:oJin.ie•nz 
p.rzvb•r.a1ne .są tkamim.ą loo•n1l:rastu;ącą z billl'Wą 
sz,lafro,ka. 

~~~ l_ grudnia :w; Budapeszcie. J.a.!bwD lliię ~--

SUJkJ!.e.nki oodzf.ein•n<e o.d=acrraiją s.:ę TL·eQJwykl" 
pnc~~,t.o~ą kroku. Spoirządiz.amy je 71'1ń1ą z tkmirn 
d.osc_ o·emnycli i dila óe.pla wyp0t5'aŻa1IDy w 
drugie ręk1aiwy. Ja1k wildzi:my z 7;ć!!JąC1.J01nyic.h ry­
sullllków eik!Slhraiwaga:niekia moda u.;byit srwrołkiich 
i dltugiich spód:n.ilc mi111ę!ia. Sukiiewk1 IIIJOISlllOJile tej 
v:mY: kończ'.! si~ IIlla W)'50ilmści 35 om. oo ipo­
dfo.gn. _ Swk•m.<e 1p_r;z:eb.:era·nie są mal!lSZIC'Zle11iBJmi, gu 
~·kdllm, lu? ~rzy·br11rniiamd z aing'e,!'ilbe90 haHu, 
.w1lu lub ZOITzety. Spo<111.ądzlilljąc su1k,i·eimkę prnl'e­
~n:aie:rom.ą nia użytek <;>odtz..iOOJI) y pami·ętia r noa. 
iezy O itym, by Oil.doby <io mej lllalSlł.O>SKl1W·aJlle 

by.ty 6ikir~ _J~ l'llt..lllD!S.7Jelll:L 



Kronika Pabianic 

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota. dnia 4 grudnia 1948 r. 
Dziś: B~rbary 

WAZNIEJSZE TEJ,EFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisarlat M.O. - 63. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - 9 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - S 

Zmiana numeru telefonu Ubezple­
nalnł Społecznej - zamiast nr 208 
nr. 35. 

KINA 
Kino „Pol0nia" - film produkcji 

czeskiej pt. „Ostatni Mohikanin". 
Kino „Robotnik'' wyświetla film pt. 

„Piotr I". 

Oł.QS PABIANI• 

Program uroczystości kongresowych w Pabianicach 
Komitet Uczczenia Kongresu Zjedno-i Dekoracja zewnętrzna miasta ma być 

czeniowego partii robotnic.zych w Pabiani l ukończona dnia 10 grudnia br. Spółdziel­
cach opracował program ramowy uroczy- 1 nia b. Więźniów Politvcznych w Pabiani­
stości. , cach sprowadziła już znaczne ilości ma-

Szczególną uwagę zwrócono na świą- teriału dekoracyjnego. Materiał ten moż­
teczny wygląd Pabianic podczas Kongre-1 na już dziś nabywać za zaświadczeniami 
su. Komitetu. 

Owocna · działalność PC 
W dniu 4 grudnia rb. odbędzie się w Pa 

bianicach zja?-d opiekunów kół młodzie­
wych PCK z miasta i i 5 przyległych 
gmin. Ilość kół młodzieżowych wzrosła do 
54, skupiają one ponad 7 tysięcy człon­
ków. 

Na zjeidzie będzie m. inn. poruszona 
sprawa nawiązania przez młodzież zrze­
szoną w PCK koresponde· / ·ji z młodzieżą 
innych krajów, zwłaszcza słowiańskich. 
W grudniu uruchomione zostaną kursy 
sanitarno-ratownicze dla młodzieży szkol-

nej i dla dorosłych. 
Pierwszy kurs podstawowy dla ,, „ y­

szkolonych będzie trwał 52 godziny. Dru­
gi kurs będzie trwał 200 godzin, przezna­
czony on jest dla ratowników, którzy 
ukończyli kurs przygotowawczy. Op1ata 
za drugi kurs wynosi 1.000 zł. od os0by. 
Przodownicy pracy będą uczęszcza1i na 
ten kurs bezpłatnie. · 

Zapisy należy zgłaszać 
gdyż obydwa kursy zostc> r " 
już w najbliższych dniach 

n i ezwłocznie, 
· .i,,.,mione 

Radiofonizacja domów wypoczynkowych 
. Fundusz Wczasów Pracowniczych I turalnej ośrodka ustalać będzie pro­
przy KCZZ zawarł umowę ze społecz~ gram audycji w porozumieniu z wcza· 
nym Komitetem Radiofonizacji kraju na sowiczami. 
dostawę aparatów radiowych o dużej Pierwszy etap realizacji tej umowy 
mocy, które zainstalowane w jednym 0bejmuje 15 ośrodków wy poczynko­

punkcie ośrodka wypoc~ynkowego ob- ~~h. F~\ P?dkreśl!ł w. umowi ,e że 
. . . 1esl1 wyn1k1 prob okazą s ię zadowala· 

słuzą odpowi~dnio dobranym progra- jące, wówczas radiofonizacfo ro'.lsŻerzo 
mem wszystkie domy wypoczynkowe na będzie na wszystk:e ośrodki wypo-
danego ośrodka. Kierownik pracy kul- czYnkowe. · 

Dnia 12 grudnia przez nasz okręg prze­
biecrać będzie sztafeta z meldunkiem na 
Ko~gres. Pabianice dostarczą zmian do 
sztafety od Dobronia do Rudy Pabianic­
kiej , zmiany p~eczek sztafetowych odby­
wać się będą co 100 i co 200 m. 

Bliższych szczegółów w sprawie sztafe­
ty udziela Miejska Komenda SP w Pabia­
nicach i Zarząd Miejski. Przyjmowane są 
dalsze zgłoszenia do biegu sztafetowego 
nie tylko młodzieży, ale i starszych. 

Termin urządzania akademii wewnętrz 
nych ustalony został przez Komitet na 
czas od 1 efo 1 O grudnia. 

Przez pierwsze trzy dni obrad Kongresu 
Zjednoczeniowego świat pracy w Pabia­
nicach będzie korzystał z bezpłatnego 
wstępu do wszystkich kin. Bezpłatne bile­
tv do kin rozprowadzane będą przez 
?;wiązki Zawodowe. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1 

Zawiadomienie 
W niedzielę dnia 5 grudnia o godzinie 

10 rano w sali kina „Robotnik" w Pa­
bianicach odbędzie się przedkongresowe 
zebranie członków PPR i PPS. 

Komitet Uczczenia Zjednoczenia 
Partii Robotniczych 

Uwaga, Ormowcy ! 
W niedzielę dnia 5 grudnia br. o godz. 

~ rano wszyscy ochotnicy Rezerwy M. O. 
stawią się w Komisariacie M. O. w Pa­
bianicach przy ul. Kościuszki 17. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 
Komendant ORMO ~11.r: 1 1rt1r.1 111tjt.ttn111•111w.1.1t1111p1nr.11n1uii1111111111m111niffftiL 111wm1111'1iiW1n11 'f,t:'.r1. r1·:1 :'.r1~n1~. rrw:a::1 : ·1 1:nn1:1111 1 1: 1UJ :11n1n 11' 11'1 :1 1IT1 r.111 1n 1 ;i 1 1 1 1'.'l" l 1t f11 1:11:r1:J111rr:1 ;: 1 ·: 1 rrt: 't'l l".l'! l l 1 l r1 1 :1nr1l! 1:. 1"11:1~1 1'.1nr:1:it"1 1r1r1 11 1 ~1r 1 1r1 ~:rT11•; 1 ·1 ::1 '1r,1T!l·:111111Jn 

Elek ryf ikacja Radziecka kronika kulturalna nabiera rozmachu • 
SI 

VI nadctodzącym roku 81 wsi wO:ewództwa łódzkiego otrzyma światło i siłę elektryczn~ Przy Akademii Nauk ZSRR utworzono 
nowy Instytut Naukowo-Badawczy Morfo 
logii Zwierząt, któremu nadano imię jed­
nego z najwybitniejszych darwinistów ro­
syjskich - Aleksego Siewiercowa. Zada­
niem Instytutu jest wszechstronne bada­
nie budowy i rozwoju organizmu zwierząt 
w opar<'i'l · o metody biologii Miczurinow-

W ubiegłym tygodniu ubiegłego mie­
siąca odbyła się w Urzędzie Wojewódz 
kim pod przewodnictwem przewodni­
czącego Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej tow. Sochy - Domagalskiego kon­
ferencja w sprawie akcji elektryfikacji 
wsi w woj. łódzkim. 

W konferencji wzięli udział przed­
stawiciele partii politycznych, Zjedno· 
czenia Energetycznego Łódzkiego CUP 
Centr. Rol. Zw. Spółdzi elni ~am. Chł., 
oraz ZSCh. 

Konferencj:i miała na celu powoła­
nie Wojewódzkiego, Powiatowych i 
Gminnych Komitetów akcji elektryfi­
kacji wsi, oraz omówienie planu akcji 
elektryfikacyjnej. 

Po wyczerpujących referata<:h tow. 
Sochy - Domagalskiego i dyrektora Gló 
WD.ego Biura Elektryfikacji Wsi ob. 
Junga ukonstytuowane zostało prezy­
dium Wojewódzkiego Komitetu Elektry . 
fikacji Wsi w osobach: Henryka Sochy­
Domagalskiego wice ... wojewody Sza­
niawskiego, inż. Wodzinowskiego, mgr. 
Ałaszewskiego i inż. Kawczaka. 

Zgodnie z ogólnokrajową akcją elek­
tryfikacji wsi w r. 1949 ma być zelek­
tryfikowanych na terenie woj. łódzkie 
go 81 wsi, z czego na okręg Zjednocze 
nia Energetycznego Łódzkiego przypa­
da 50 wsi, płocko-glodawskiego 17 wsi 
i radomsko - kieleckiego (pow. opo­
czyński i konecki) - 14 wsi. 

W myśl wytycznych Głównego Biu­
ra Elektryfikacji Wsi, elektryfikacja od 
bywać będzie się grupami (8 wsi w jed 
nej grupie), powiaty które objęte zo­
staną akcją elektryfikacyjną otrzymają 
specjalne dotacje państwowe. Wyso­
kość dotacji określana będzie w zależ· 
ności od stanu majętnego okolicy, któ­
ra ma być zelektryfikowana. . 

Akcja elektryfikacyjna obejmie 
przede wszystkim wsie, gdzie z_najdu~ą 
się ośrodki maszynowe, i gdzie maJą 
powstać spółdzielnie produkcyjne, oraz 
wsie o gospodarce indywidualnej bied­
ne gdzie elektryfikacja spowoduje du­
że korzystne zmiany gospodarcze. W 
akcji tej brane będą pod uwagę także 
wiejskie ośrodki przemysłowe, j~k mły 

. ny, fabryki przetwórcze oraz wsie przy 

legające do majątków państwowych. ciele pa;rtii politycznych I ·organizacji 
Zgodnie z uchwałą Wojewódzkiego rolniczych. Komitety Gminne powstaną 

Komitetu Elektryfikacji Wsi powołane w rejonach, które objęte zostaną pla­
zostaną do życia Powiatowe j Gminne nem elektryfikacyjnym. 
Komitety Elektryfikacji. Komitety te Zaznaczyć należy, że akcja elektry· 
powstaną przy prezydiach Rad Narodo· fikacyjna ma głównie na celu podnie­
wych w skład których wejdą przedsta sienie wsi pod względem produkcyj­
wiciele Zjednoczenia Energetycznego, nym, co przyczyni si ę do ,zmiany spo­
Państwowego Banktł Rolnego, Plano- sobu gospodarowania i stanie się bodź· 
wania Przestrzennego, Państwowych I cem rozwoju kultury rolniczej nasze­
Nięruchomości Ziemskich, przedstawi· go województwa. 

Góry czekają na młodzi . I z. 
Walne obrady Polskie20 Towarzystwa Tatrzańskiego w Zakopanem 

W dniu 30 listopada br. odbyło się do- uruchomienie prowizorycznego schroniska 
roczne walne zebranie oddziału Polskiego w Dolinie Pięciu Stawów, zorganizowanie 
Towarzystwa Tatrzańskiego w Zakopanem. 4-ch stanowisk informatorów turystycz­
Ze sprawozdania z działalności, wynika, że nych w górach, wreszcie zapoczątkowanie 
oddział zakopiaf1ski liczy obecnie 836 człon- nowej działalności - badania jaskiń gór­
ków, w tym ponad 500 osób spośród sta- skich. 
łych . mieszkańców Zakopanego. W dyskusji podkreślono konieczność do-

z najważniejszych osiągnięć PTT należy stosowa;iia działalności PTT do nowych 
wymienić: organizację jubileuszu 75-lecia warunkow społecznych, a zwłaszcza ko­
PTT, urządzenie z okazji jubileuszu wysta- ni~czność um1:8?wienia .o~ganizacji i wcią­
wy PTI, współudział w redagowaniu rocz- gmęca do meJ młodziezy. Za odbudowę 
nika ;,Wirchy" złączenie Muzeum Tatrzań schroniska na Kondratowej wyrażono po­
skiego z Polskim Towarzystwem Tatrzań- dziękowanie inżynierom: Laszczce z Krako­
skim zaprojektowanie budynku Dworca wa i Oleskiemu z Nowego 'fargu. 
Tat~ańskiego, stałej wystawy turystycz- Prezesem Oddziału został ponownie wy­
no-narciarskiej, uruchomienie delegatury I brany E. Zwoliński, wice-prezesami: inż. 
PTT w Nowym Targu, opracowanie planu Ustupski (burmistrz Zakopanego) i inż. 

znakowania wszystkich ścieżek górskich, Schneigert. · 

skiej. · 
• • • 

Malarze i rzeźbiarze białoruscy przygCH 
towują się do wystawy „30-lecie Republiki 
Białoruskiej". Znany artysta-malarz AzJ 
gur zakończył pracę nad serią portretów 
bohaterów pracy socjalistycznej. Malarze 
Zajcew, Tichanowicz, Archemczyk i inni 
przygotowali na wystawę szereg dzieł, 
obrazujących walkę n~rodu białoruskie­
go z faszystami i odbudowę kraju. Arty­
sta-malarz Krasowski pracuje nad obra­
zem .. ~t<>lin w sztabie frontu zachodnie-
go" .. 

• • • 
W ZSRR zakończył się drugi ogólno­

krajowy konkurs na najlepszą jednoak­
tówkę dla amatorskich zespołów teatral­
nych, ogłoszony przez Komitet do Spraw 
Sztuki przy Radzie Ministrów ZSRR. Na 
konkurs nadesłano 643 prace. Pierwszą na. 
grodę przyznano A. P.atjanowi za utwór 
„Szczęśliwa rodzina". 

Ogloszen1a drobne 
ZGUBIONO legit. strażacką wydaną 

przez Straż Pożarną przy Fabryce Che 
micznej Pabianice na nazwisko Kry­
siak Aleksander. 217-k 

Wal a z eh roba mi weneryczn-ymi 
Zgodnie z postanowieniami Zarządu rycz:iych nie. mogli korzysta~ nieubezpie-1 ment bardzo istotny. Są tacy, którzy nie 

Miejskiego w Pabianieach, z dniem 1-ym czem, a w pierwszym rzędzie podopiecz- leczą się, lub .~eczą się" u znachorów i 
grudnia br. otwarta została przy Miej- n; CKOS. · „babek" tylko dlatego, iż boją się, że 0 ich 
skim Ośrodku Zdrowia pierwsza w Pabia- ~~k _w_ięc przychodnia stwarza nową? c?orobie dowiedzą się sąsiedzi. A przę-
nicach przychodnia przeciwweneryczna. naJsilnieJszą ~azę w wal-:;: z chortbam1 c1eż każdy chory korzystający z naszej po-

v( jakim stopniu była ona potrzebna na weneryczi:ym!. . . . mocy w przychodni ma pełną gwarancję 
szemu miastu i jaki jest jej główny cel, CentrahzacJa walki z chorobami wene- zachowania tajemnicy jego choroby. 
mówił nam dr. Olędzki, kierownik przy- ry;cznymi dla nas lekarzy w. służbi_e. zdi:o: „Czy przychodnia dysponuje dostatecz-
chodni. w1a oznacza r:r~ed.e wsz~~tk1m .mozhwos~1 ną ilością środkqw leczniczych?" 

„Brak przychodni przeciwwenerycznej pełnego rozwm1ęcia akcJi prof1laktvczneJ, p . d b . . . . 
w naszym mi~ście - mówi dr. Olędzki - stwarza możliwości pełnej konfroli cho- osra am~ 0 ecme pemcylmę oleistą, 
pociągnął za sobą kilka szkodliwych wtór rych, pozwala na śledzenie za ch:)robą i le środek, ktory w początkowym stadium 
nych zjawi~k. Walkę z chorobami wene- czenie jei w sposób ciągły". cł;10roby daje pełną gwarancję wyleczenia 
rycznymi prowadziła w Pabianica·ch „Kto korzysta z bezpłatnej przychod- i leczy najbardziej_ zastarzałe przypadki 
Ubezpieczalnia Społeczna o~az _lekarze ni?" . . , chor~b wenerycznych. Z tych środków 
prywatni - w spooób zupełnie meskoor- , Z bezpłatneJ przychodm korzystac mo- leczmczych korzysta chory zupełnie bez-
dvnowany. z bezpłatnej pomocy lekar- gą wszyscy. płatnie w ramach akcji „W". 
skiej na odcinku leczenia chorób wene Chciałbym zwrócić uwagę na mo- (Dz) 

w dawca· Woj Komitet PPR-;·t:dzi~Kom':t;'iR;d;k~yjn~'· Red.: Adm. Łódź, Piotrkowska 81. L ',fnny: Redaktor Nacz. 216-ko·· '·.a 86. Telefon.Y': Redaktor Nacz. 216-
nJał ogłdszeń:·Pi~trkowska 55, tel.111-50.Konto PKO V'll-15Q.5. ?oakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie 1Jrzy.1muje odoouiiedzialności za terminowy druk 02łoszeń. 
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TEATR~ 
Państwowy Teatr Wo.iska Polskieito 

ul. Jaracza 27 
.~ o godzi.nie 19.15 przedsta-

Nr Ut 

w1erue "Popularnej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem" Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce ~ynią. szt4-

kę. w reżyserii Leona Schillera widowi- ' . z r I.I UJ u sk1em pełnym uroku i optymistycznej wia 
ry. w ·człowieka. 'Zespół tworzą 
~Jewska, !Życzkowska, Bartosiewicz, Pucłi 
ruewska, Skwarska, Borowski Biernacki d k · • · h k • ' d I b k k C ó ~lk~wski, Dejunow;cz, Gra~wski, Klo~ prz': ocze Ulącymt 1c spot aniami o weJscie o igi o sers iej. o m wi o przyp-
smski. Kozłowski, Lubelski Łapiński Lo- towaniach Zrywiaków ich wiceprezes ob. Sagano,vski 
dyńs.k.i, Macie .. jewski, ·. O.rdo'n, Stasze'wsk1·, c ł · 1 Lód' k · Wo.iciechowski, Woźmak i- słuchacZ<:l a a mema z ocze ·uJe w tej chwili zwielkim naprężeniem zbliżających się rozgTywek kich spotkańf - pytamy wiceprez011a. Zrywu. 
P~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza o. wejśeie_ do ligi bokserskiej. Jak wiadomo o 7.aszczyt ten ubiegać się będą.. dwa zespoły łódz- _ Pracujemy bardzo rzetelnie. Zdajemy 80• 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie- kie - ,nustrz . naszego okręgu Zryw i witemistrz WI. Z. K. S. „vYłókniarz". bie sprawę z odpowiedzialnośri, jaka nar nu 
go dekor . . k t' . 12 gruilnia drużyna Zrywu spotka się ze zwycięzcą. meczu ZZK (Inowrocław) - „Pa- riąży. Cała przecież opinia sportoweJ' Lodzi ma • ?-CJe 1 os mmy pro.iektu Otto . . fa wag•', 9 zaś stycznia z wicemistrzem śląska. i -A?Ce:r:a„ Tance w układzie Jadwigi Hrynie- prawo od nas wymagać maks1m1im ofiarności 
wickieJ. I czasami jest „gaz" i" „kompresja", a. przyjdzie ambicji. Musimy więc bardziej jeszcze myśle6 e 

Wl'ceprezes 1.ły dzień i chłopcom potyka się noga. podniesieniu morale naszej drużyny, niż e jej 
Teatr „OSA" Tra.uirutta 1 kpndycji czy formie. Zresztą. nad tym ostatnim 

(w sali „Syreny") ZZK MA Wif.CEJ SZANS NA SPOTKANIB rzuwa Rotholc. 
Otwarcie sezonu 1948-9. Codziennie 0 ': K s z SIĘ ZE ZRYWEM 

19.30, w liiedziele i święta 0 16 i l9 SO i · ryw" - Którą. z , drużyn walczących w nied?.i.elę: 

muzyczna pt. „Porwanie Sabinek". Udział groźniejszego dla siebie przeciwnika- - rozpo-
cieszą.ca się wielkim ro.z.głosem komedia 

1

• 1 , JJ ZZK (Inowrocław) - „Pafawag", uważacie za 

biorą; Józef· Wegrzyn, H. Gruszecka. B. ki'erowni'k czynamy nasz wywiad z wiceprezesem Zrywu. 
Halmirska, z. Jamry. z. Zarembianka. - Jedna jak i druga drużyna j,est dobra -
W.. Brzeziński. J. Darski, J. Sciwiar~ I mówi nasz· i.rrt.erlokutor. Moim jednak zdani!'m 
l!lki, H. ązwa.icer. Reżyseria: H. Gruszecka. sekcji inowrocławianie stanowią zespół silniejszy, nie 
Dekorac]e: J. Galewski. Kostiumy: J. M. l znaczy to jednak, abym zgóry przesądzał, że 
Szancer. Przy fortepianach: z. Wiehler : pięściarsłcieJ' właśnie z nimi przyjdzie nam walczyć 12 grud· 
i W. Svnder. Ka.sa snr700~;~ hil~h· od 10 I· nia. Z równym powodzeniem możemy się spot· 
rl_lllo bez• przerwv, tel. kasy 272-70. Tel. t s k' kać z „Pafawagiem' '. Za groźniejszego jednak 
bmra 101-78. OW. aganOWS I dla nas przeciwnika uważam wicemistrza śląska. 

Ze Śląskiem będziemy mieli o wiele cięż~zą prze· 
Dr Z. LATOSZEWSKI i Z. ADAlUSKA prawę. ślą.zacy umieją. boksować! 

W FILHARMONU O 11astrojach i przygotowaniach Zr~·wiaków 
przed oczekującymi ich spotkani:<.mi. wi.· 

cepre7.es irywu, ob. Saganowski, mówi doi<~ po­
wściągliwie, bo to w boksie nic nie wiadomo, 

W piątek, 3 grudnia, o godzi.nie 19.13 
w XI Koncercie Symfonioznym Filharmo­
nii Miejskiej w Lodzi wyst~PI<J. gościnnie 
Dr. ~ygmunt Latoszewski .iako dyrygent 
i Zofła Adamska - solistka (wioloncze- C -

ZRYWIACY ZDAJĄ SOBIE $PF.AW~ 
Z ODPOWJEDZIALNOśCI 

-A jak postępują. przygotowania do tych cięż-

la). W programie: „Szecherezada" Rim- zy to Jest Sport? 

~~~-~~~~~~f~~:r~~~~k~~s~a.!a K~n-~ K o I a r z e g r o· z· ą st r ~ 1· k ., e m 
harmonii czvnna codziennie od godziny _ U . 
10 - 13, zaś w dniu koncertu od 16 do 
rozooczecia. koncertu. Cześć biletów prze- jeżeli nie otrzymajq należytych premH 
znaczona dla członków zi;viązków zawodo- ROWY JORK (obsł. wł.). - 2~ zawodowych Impreza nie cieszy się zainteresowaniem pu-
wych, rozprowadza Wvdział Kulturalno- k 1 I 

ROTHOLC DAJE IM DOBRĄ SZKOŁ:e 
- To dla nas w tej chwili nieoceniony czło· 

wiek - mówi z entuzjazmem nasz rozmówca ż'e· 
by go można było jeszcze namówić do powrotu 
na rin!{! Jestem przekonany, że „Szapsi.o" nie 
znalazfoy w Polsce godnego siebie przeciwnika. 
:N" a sparingach przerabia chłopaków od wagi 
piórkowej do„. ciężkiej, odwalająe po 9 - 12 
rund. 

- Treningi odbywamy regularnie w sali 
YMCA, ale to już ostatnie dni naszego tam po­
bytu, wkrótce przeniesiemy się do swojej sali, 
gdzie końezymy już inst;alację grzejników. 

NJEW ADZIŁ ZA WJESZONY 
N a rnkończenie naszej rozmowy pytaror ~it 

jeszcze jak będzie wyglądał „szturmowy" skład 
Zrywu. 

- .Rkłnd mielibyśmy silny - mówi ob. Saga.­
nowski - gdyby nie„„ zawieszenie Niewadziła. 

Lódzki Okręgowy Zwią.zek Bokserski zawiesił 
go nam na 6 tygodni. Brak jego w naszym ze­
~pole oznacza utracone z góry dwa punkty. Nie 
myślimy jednak oddawać je walkowerem, sięg· 
niemy raczej po starego Kłodasa, a.niżeli mieli; 
byśmy oddawać je swym przeciwnikom bez wal· 
ki. Oświatawv OKZZ (Trau· O"l•ita 18). ·o arzy europejskich, biorącyr.h udział w mię- bliczuości, gromadząc codziennie ze.ledwie oko· 

,.,~ dzynarodowej „sześr·iodniówce" w Wa~zyngto- ło 400 widzów. WOźNIAKIEWICZ WRACA NA RING 
s . _ " nie _zagroziło strajkiem, obawiając ~ię nieotrzy- Fakty powyższe wskazują, jak dalece idee spor - Drużynę naszą - kończy wiceprezes Zrywll 

W obotę „Porwame Sablnek I mama należnych premii. Po konferencji, .odbytej tu wypaczone są. przez za.wodowców, dla których -wzmocni jeszcze Woźniakie·1•.,;cz_. Być może, te 
Z J. lVę.11:rz:vnem z kierownictwem imprezy, zawodnicy postano- wyczyn sportowy wiąże się ściśle z korzyścią Woźniakiewicz będzie już gotów Ha 12 grudnia. 

Teatr „Osa" przeprowadził się do sali wili kontynuować wyścig, wobec zapewnienia, materialną. w ka żdym hądź razie Woźniakiewicz b. inten-
„S:vrenv" _i .w sobote 4 ~rudnia o g-odzirue że przed upływem czwartego ·dnia „sześciodniów· Po 44 godzinach „sześciodniówki" na czele sywnie trenuje i na meczu z wicemistrzem śll}-
19.30 otwiera sewn 1948-49 . komedią mu- ki'' otrzymają. połowę należnej sumy. wyścigu znajduje się czterech kolarzy holender- ~ka z pewnością u,jrzymy go jui w ringu. 
zyczn~ Pt; ,,Ponivanie Sabinek''. Udział Wś'.ód 8trajkując_ych z~alr~li się czoło~· i za- skich. Prowadzi team Voorcn - van Beek - TAK WYGLĄDAć BĘDZIE SKJ'~AD ZRYWU' 
biorą.: Jozef Wegrzyn. H. Gruszecka, B. wodmcy Holand111 E'rane.11 1 Włoch i Belga. W llSO pkt., l?rzcd parą van Gent - Remkrs-171 «t . k C ,k' w . · k' · Krawczyk Halmir„k z J" z z \..' 1. \V · b r d · ł k 1 , • 1 . . . " a~i:1 z:irn<'< 1, oznrn 1ewicz, , „~ -~· . umrv, . pr~m·11an„a. . zatar~u 111~ ra 1 u zia u o arzP amer~· kanscy, pkt. Na cahzJch nlH'.lscaeh .iadą: Saen - Bru 1-·· J • ' _ • _ • • r · . il 
Brzezmski. J. Darski. J. Sciwiarski i H. j obawiając ~ię dyskwalifikacji, która u11iemożliwi nea•l . (Belgia), Gouion - .Nizcrty (Francja) i K1.le"'k1. Taborek, Wo.iuowsk1, no l .Niev.adz 
Szwajr.er. ReżvSt>ruie H. Gr1'1s,,.ecka. Przv łahy i411 ~farty w następnych zawodach. ·Rupr<'cht - Rhipman (USA). alho Kłoci~. 
fo.rtep.ianach: Z . Wiehler i W. Svnder. De· : - ~--·-- -

~~~ul~~:T~:~:::~:::.:~y '· M !Syp· iq ·się kary , na naszych piłkarzy 
• raugutta 18 (gmach OKZZ) · 

Dziś_ o godzinie 19.15 „Gody wese!.ne" - w' ' d k h I '1· . r • • k . d . . • p T c G b k. w1doW1Sko ludowe w ukłalhe i reżyserii sro u aranyc zna ez l się rown1ez ap1tan ruzyny . . . ra s 1 
Lerm„ą_ Clr-hi!lera. Pdne ' vr0lr11 ,,,;,ą"~„:~ 1 -1 . WARSZAW A (obsł. wł.) .-Wydział Gier i Dy- podanie falszywego 8kłailu drużyny na meczu z ,:ią" (B.vtom) odrzucono, wobl'<' niestwierdzeni& 
cpiera się na matvwach obrzędowych. teks- scypliny PZPN na po~i~zeniu, orlhytym w „Radomiakiem.''. Zawod,v powyzsze zweryfiko-1 prz<>krot·zenia przep.isów g'ry pn:ez 8ęd7.iego. 
tach mówionych, śniewach i tańcach zwia- czwartek dnia 2 b. m„ rozpatrywał przewinienia wane zo•tały 3 : O w. o. dla „Radomiaka". Pow~-ższe kary d_yskwalifikarji wchodzą. w ży-
zanych z ludowvm obro:P.-ł'!m Mhótki. we- zawodników na ostatnich spotkani.ach ligowych. Protest „Tarnovii' ', odnośnie meczu z „Polo- rie z dni<'m 6-go b. m. 
sela i dożvnek. Komoozyc.ia muzvczna Wła W wyniku przeprowadzonych dochodz!'ń ukarani 
dvsława Raczkowi<1dl'"'fl i J<"n'T.imie~ Si- zostali na~tępujący gracze: 
k~rskieg;o, tańce .Barbaz:r • Fiiewski~:i. ko- Motyka ( „RymcT'') - sześć miesięcy dyskwa­
shumy 1 dekorac1e „, --· -~ ... „_ Ces;ielskie- lifikarji za krytykę orzeczeń sędziego i podburza T rzęsowski, Kazimiercżak Kubasiewicz 
go, nie publiczności do wystąpień. 

Teatr Kameralny Domu żohuerza Gajewski („R_ymer") - 3 miesią,ce dyskwali-
ul. Daszifu,kiego 34 fikacji za krytykowanie orzeczeń sędziego i kop-

walczą w niedzielę o m0

słrzqstwo garnizonu łódzkiego 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka nięcie przeciwnika przy piłce. 
T. RattigaJł,a ,.Kadet Winslow". Udział bio 1 .Jankowski („Rymer") - 12 miesiPq dyskwa 
ra: Sb„;' 1 ~·-· r;-'":" · lifikacji za kopnięcie przeciwnika PTZY piłce i 
Edward J?~1ewonsk1, Irena ~oreck~. W~- chęć znieważenia sędziego liniowego. 

W niedzielę i ponierlzi.ałek odby~ ać się będą. 
w Łodzi. mistrzostwa bokserskie tutejszego gar­
uizonu W. P. 

Podobne mistrzostwa już w roku nbi~g-łym 
wzbudziły duże zainteresowanie, w 1ym roku 
zaś mistrzostwa zapowiadają. się jeszcze r.ieka· da Jakubmska. Janusz Jaron. Hahna Ko- Wymienione przewinieuia miały mieisce na 

~sobu~z~rn.Andrzei Laoicki. Adam Mikola- ostatnim meczu Rymar" - Wisła" Druiyna 
1ewski 1 Kon~tantv P ~ 1 • R · · " •· · · · D · I f' · l r.ozB .E . ;:; a ,ows.n. ezyse!"la Rymera' I J0 ako gospodarz zawodów ukarana zo zia () lC1 a nv 'L -
• rwina Axera Dekorac1·e i kost1·u,.,...v Wła " ' · ' fi ł · . · „, - stała grzywną. 12.500 zł. za brak porządku na po- . · 
db\ati o~a~5~w~:i1.e~~3~2~a czynna od 11 wy~.szymr me.ezu. T~ką ~amą grz.vwną 11kara1w Komum;,at W-łu Wyszko;emowego tł 4 

. d1 uzynę ZZI'- Poznan 'Za brak porządku na ostat· W . k · · db , · · · • 
Teatr KomPd1·1· Muzvczne1· .,LUTNIA" n·m • ŁK"' . . d t t , . k zw1ą,z u z maJl!cyrn ~1ę o yc turmeJem p1~s i meczu z \...,-em 1 me os a etz11ą opw ę 

1 
· k' dl 1 d h · k' 1 ·· 

Piotrkowska 243 nad sp,dzią zawodów. crnrs rn1_ a .m o yc .' wzywa się ier. se.'r.11 
' . . bokserskich wszystkrnh klubow okręgu _ łodz-

Dz:iś i codziennie o godz, 19.15 „Piękna Górsk1 („Legia") - ukarany został 4-ro ty· hiego 0 przybycie w dniu 6 grurJni" h r 0 ... 0 az 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. godniowę. dyskwalifikacją. za niesportowe zacho- 18-ej do lokalu L. o. z. 'B. " 
Of~enbacha. Biletv wcześniei do nabycia w wanie się i pogróżki pod adresem sędziego na me 

0
·b śe b . k 

Zwiazku Artystów Plastyków, ul. Piotr- czu z Ruchem". ' ecnn , 0 owiąz ·owa. 
k k 102 od d · 17 k · t " . I przew. ,„. 1v ows a • a g-o zmy w asie ea- Ceglarka („Polonia" - Bytom) - ukarano 
tru. W niedziele kasa teatru czynna od go- surową nagauą. za niesportowe zachowanie się z ---o--- Cz. Dębs)d. 
dziny 11. . „Tarnovią.". Również surowej nagany udzielono U •1 , • 

KONCERT TlJR Durniokowi (ĄKS) za uwagi zwracane sędziemu Waga ml OSDJCY. 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotnicze- na mecz11 z warszawską, „Polonią.". • • • k I 

go - Zarzą.d Wo:iewódzki i Centralne Biu Zawodnicy Januszek (AKS) i Jaskóła („Po· Sportu P,lęSClalS iego. 
ro :Koncertowe - Okrę~ Lódzk; ur:-.ą.tfaa lonia" _ Warszawa) ukarani zost.ali 6-cio mie Wydział Spraw Sędźiowskich ŁOZB urząd~: · 
koncert w sobotę 4 grudnia 1948 roku " · d k lTk · b 1 · 'l kurs dla kandydatów na sędziriw bokserskirh . 
. a_odz. 16."lO "' ~a11· za-<>du Wo1'e··· 0'-ł7lr1'e"O s1ęczną ys ·wa 1 l 8CJą za ruta ną grę l umyo 

~ w - ·.,.. V• ' "' ne kopnięci·e pi· e · 'k b ilk Podania należy składać do dnia 12 grudnia br. 'l•uu - r,uDK ul. Pt'o!rlrowska 243. TT_ z ciwm -a ez P 1· n, -L• - ' J Kp• d · PTC (P b' · ) G b k' k w Sekretariacie LOZB, ul. Pi.otrkewska 67, dział biot„: Ło'dzka Ork1'"''Strn Symf_on1'cz- ruzyny a iamce ra s 1 u · ara· 
<+ "' "' ny został 12 to m'es·Pc dysk l' f'kac· po front II-gie piętro od godz. l'.l do 21 Porlziennie. na. dyrvgent .Tózef Pawłowski, S-Oliści _ - · 1 1• ·zną. · wa 1 1 - 'Ją z · 

Julia Gorzechowska _ sopran. Anna To- zbawieniem prawa. piastowania godności ka pi- W. S. S. L. O. Z. B. St. Golański 
karczykówna _ fortepian. W progra.mi1::. tana. drużyny na przeciąg 2-ch lat za świadome sekretarz. 
~e~i i ~6~-d~vne i rl~~~i~. ~~ed -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

i.::przed!!Ż biletów w kasie OKZZ. ul. Trau- Ub~go przedsta ... •11·a s1·ę ~'Utta 18 i w Eekrrtari::i.cie Zarz. Wojew. yy 
'fUR ul. Piotrluiwska 243 a w dniu koncer 
tu w 1<asie TUR.-u. CE>na zł . 25 il'- n-'"n­
k6w Zwią.zków Zawodowych. 

-o-
WIECZÓR AUTORSKI PAWŁA HERTZA 

jutrzejsza niedziela w Lodzi 
rii drużynowych mistrzostw Lodzi. 

Jedyną. imprezą. zasługującą. na uwagę IJ \lll<t- za 
wody piłki ręcznej, a ściślej mówiąc mistrztlstwa 

wiej ze względu na start w ni.eh takich pięś'cia· 
rzy, jak: Trzęsow~ki, Kazim1erczak i Kubasie· 
wicz. którz.v obecnie odb~,~ aj:i. s"·ą powinnoś~ 
woj,kowi!. . 

Poezątck zawodów w dmu 15 gruilnia (nie­
dziela) o godzinie lG, w poniedziałek o godz. 9. 

Dzisiejsze imprezy 
Kalcndal'zvk •porto\\ y na •ohotę przedstawia. 

się ·następują.co: 

Piłka ręczna: sala YMCA, godz. 18.30 za"o· 
dy o mistrzostwo klasy A w siatkówce żeń· 
skiej: Yl\ICA - TUR, godz. l!J-ta zawody o mi­
strzostll'o ligi koszykowe.i: Y'!\lCA - AZS 
(Kraków), godz. ęo - siatkówl.;lł mcska: TUR 
- HKH, godz. 20,30: sia1kówl-.0 ieńska: Zryw 
- Włóloiiarz, godz. 2J: ~iatkówka rnę.skat 
Tl,' R - ŁKS. 

Boks: f_inalnwe spotkania „pierwszego kroku"· 
w sali prz.v ulicy KilińskiC'go 2, pocz~tek o go­
dziniP 18-ej. 

Svort w ZSRR 

Nowv reKord motocyklowy 
M08KWA (ob•ł. >1!.. - Wielokrotny mistu 

''.1otot:Y k_lowy Związku Radz1cc kiego Mikołaj 
:Sznmilkrn ustanowił nowy rekord ZSRR na dy· 
~tans10 1 klm. ze startu stoją.<'ego. Szmnilkin 
na ma~zynie własnej konstruktji „Kometa-2"1 
pr:r.ebył d.vstans w 27,9 sek„ osią,ga.jąc średnilł 
Rzybkoś<'. 128,893 km. na. godz. Dotychczasowy 
rekord na tym dystansie, ustanowiony przed woJ 
uą, rmleżał do Za1 e\\·ski('gn i był gor zy o okol'' 
ti km. na godz. 

Kto sędziuje mecz 
W. I '' C · 11 2 „ 1s a „ racov1a • W poniedzi,ałek dnia 6 bm. w Ośrodk'.l 

Propagandy i Sztuki (Park Sienkiewicz.a) 
Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miejskie­
go w Łodzi urządza wieczór autorski Pawła 
Hertza. Początek o godrz. 19-ej. Wstęp bez­

Jutrzejsza. niedziela będzie uboga w i~prezy 
sportowe. Ligowcy i zespoły .A klasowe zakoń­
czyli sezon. Najlepsi piłkarze okręgu reprezen· 
tować będą. barwy Lodzi w zawodach o puchar 
ś. p. Kałuży w Chorzowie ze śląskiPm. Bokserzy 
/-rywu i Włiikniarze odpoczyw:i.ją. prze1l elimi· 
aacyjnymi meczami o wejście do ligi. Jedynie 
LKS udaje się do Piotrkowa. na mecz z tamtej­
BZł Concordia. Bedzie to zaległe :ipotkanie s ae· 

siatkówki. żeńs~i~j i mę~ldAj w klasie A; ~oza Na .~ec:·dują~y o mistrzostwie Pi>lski mecz pil· 
ym będziemy sw1ailkam1 dalRz.1·ch zmaga n lig-ow I karski „CraC'ov1a" - „Wisła" w Krakowie Pol 

ców_ koszy~ówki. 'l'y1:° razcn1. lodzianiP pnd~.i kw f\ole;;1u_m ::-5~dz1ów 1Tyzua<'Z.)to na sęd~iego 
muJą. .ze~poł krakowsk1C'go A7.S-u. W :~ob~tę gr~ :;łówneg.o. rnz: _Brzuchowskiego z. Warszawy; za.6 
z goścm1 z Krakowa. YMCA, a. w medz1ele - na sędz1ow limowvch Grabice ze śl1,1,ska i Boskie pł<t<t.lny. 

D-030435 TUB. llO „ Wa.rszawy:, 
' . 
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